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Od Administracji. 
Szan, P, T. Preuumeratorów uprasza- 
my o rychłe odnowienie prenumeraty, 
celem uniknięcia przerwy w dosławie 
dziennika. 3 
Prenumerata na miesiąc gradzień wy-ġ 
nosi w miejscu 2 kor., z odnoszeniem 
2 kor. 40 hal, na prowincji 2 k. 70 h. 
Nowo przystępujący prenumerato- 
wie otrzymają początek sensacyjnej 
powieści „Narzeczona Lotaryngji* Ju- 
jusza Mary, pierwsze 36 arkuszy za 
{dopłata 80 hal. 


Europejskie sumienie. 


Znany Syonista — Hakatysta, spekulant 
dziennikarski Maks Nordau, nadworny dostar- 
czyciel literatury w świątyni Baala i złotego ciel- 
ca, a raczej w jej głównym organie „Neue freie 
Presse', — ogłasza zmyśloną rozmowę, w której 
zastanawia się, gdzie było europejskie sumienie 
podczas pogromów żydowskich w Rosyi. 

„Więc tedy, — pisze on, — owo sławne su- 
mienie europejskie gdzieś się zapodziało. Za na- 
szych czasów każdy rząd europejski może zarzą- 
dzić rzezie gromadne, a rządy mocarstw zupeł- 
nie się w to nie mieszają, giełda nie obniży temu 
państwu kredytu, a ludzie wybitni i wykształceni 
nie obłożą proskrypcyą sprawców tych mordów. 
Gdy pogrążony w tych myślach szedłem bulwa- 
rem, natknąłem się na kogoś idącego w przeciw- 
nym kierunku. Poznałem w nim młodego adwo- 
kata. 

— |] cóż pan na to — krzyknął prawie do 
mnie. — Te rzezie są nieznośną hańbą dla wszy- 
stkich współczesnych. Byłem dotąd socyalistą. 
Ci mordercy rosyjscy zrobili ze mnie anar- 
chistę! 

„Bardzo to ładnie powiedziane — odpowiada 
na to „Kölnische Volksztg*. — ale dlaczego to p. 
Nordau nie zadał tego pytania: „Gdzie jest sumie- 
nie europejskie?", gdy we Francyi, drugiej ojczy- 
źnie Nordaua, tysiące zakonników, a między nimi 
tysiące szlachetnych zakonnic nietylko z ich po- 
wołania i z dobrowolnie obranego schronienia 
wyrzucano ale faktycznie z ojczyzny wypędzano? 
Gdzie było europejskie sumienie, gdy wskutek wy- 
pędzania zakonników setki tysięcy ubogich i cho- 
rych ich żywicieli i opiekunów a niezliczone dzieci 
ich nauczycieli i wychowawców pozbawiano? By- 
ły to gwałty innego rodzaju niż w Rosji, ale za- 
wsze gwałty. Dlaczego pan Maks Nordau wówczas 
nie postawił tego pytania?... A teraz zapewne za- 
tka sobie uszy i czmychnie, udając, że naszych py- 
tań wcale nie słyszał... 

A my dodamy: gdzie było sumienie europej- 
skie, gdy w tej samej Rosji gromiącej teraz Żydów, 
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cały naród polski jęezał pod straszliwym gniotem 
narodowego prześladowania, — gdy banda czy- 
nownicza mordowała unitów, „nawracając* ich 
na prawosławie, — gdy wszystkie więzienia rosyj 
skie, cały Sybir i Sachalin były przepełnione Po- 
lakami męczonymi za to tylko, że nie chcieli się wy 
rzec wiary i mowy swoich ojców. A gdzież jest 
sumienie europejskie dziś, gdy Prusacy pastwią 
się ohydnie nad polskiem społeczeństwem, gdy 
stałe gwałcenie ludzkich i boskich praw, w obec 
Polaków, stało się fundamentem niemieckiej poli- 
tyki, — gdy współwyznawcy Nordaua nikczem- 
nie i zdradliwie podjudzają niemiecką opinję prze 
ciwko Polakom.....? 

O tak! Gdy żydów poturbowano w Rosyi, 
podniosła prasa żydowska całego Świata wielki 
krzyk i zaczęła nagle szukać europejskiego sumie- 
nia... — ale któż zdeprawował to sumienie jeżeli 
nie żydzi?... 4 


Egoizm ich zaślepia... 
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(Mm.) Posłowie młodoczescy nie są zado- 
wołeni z mowy programowej barona Grautscha. 
Znać w ich szeregach pewne zmięszanie. Oni, 
którzy w początkach października parli ku po- 
wszechnemu głosowaniu całą siłą pary, obe- 
cenie widzą, że — przynajmniej na razie — po- 
mylili się w swych rachubach. 

Głosowanie powszechne, bezpośrednie ir ó- 
w ne dałoby niewątpliwie narodowi czeskiemu 
znaczne korzyści. W Czechach ina Morawach 
mają przewagę olbrzymią nad Niemcami. — 
Wiele powiatów w obu krajach koronnych 
mają większość narodową czeską. A jeżeli 
z ewych powiatów jeszeze dzisiaj wychodzi 
poseł niemiecki, dzieje się to za sprawą Sy- 
stemu kurjalnego: większa własność i miasta 
z pomocą „geometrji wyborczej* wybierają 
posłów niermieekich. Ordynacja wyborcza, 0- 
parta zatem na rów nem prawie głosowania, 
niewątpliwie dałaby Czechom olbrzymią nad 
Niemcami w obu krajach koronnych prze- 
wagę. 

Mowa barona Gautscha sprawiła im za- 
wód, Prezes ministrów za wiele mówił o po- 
trzebie zaopiekowania się interesami narodo- 
wymi, kulturalnymi, gospodarczymi mniejszo- 
ści, by Czesi nie pojęli, że to mowa o Niem- 
cach. w idzą, że — jakzawsze — mimo świe- 
tnej pracy kulturalnej i gospodarczej i mimo 
zysków polity cznych drugorzędnych — w wiel- 
kiej kampanji politycznej okazali się nietęgimi, 
bo krótkowidzącymi taktykami. 

Dzisiaj widzą, że baron Gautsch, Niemiec, 
wzrosły w tradycjach centralizmu, — złago- 
dzonego doświadczeniem, nie wyda im, Cze- 
chom mniejszości niemieckich pod gilotynę 
równegogłosowania. Przeciwnie, zastosuje 
nowy system „geometrji wyborczej“, i to 
na wielką skalę. Czesi tedy osięgną pewien 
zysk narodowy, ale daleko mniejszy, niż przy- 
puszczali. 

A nadto — prócz Słoweńców i Chorwa- 
tów — stoją w Izbie poselskiej odosobnieni. 
Dr Kramarz zraził Koło polskie przemówie- 
niem z dnia 5 października. Propozycjami, ja- 
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kie robił kosztem Galicji Niemcom, zniszczył 
resztki sympatyj, jakie tliły słabym płomie- 
niem między Kołein pelskiem i posłami cze- 
skimi. 

Bo posłowie czescy od lat dwóch porobili 
szereg błedów ciężkich w stosunku do Fola- 
ków na tle sprawy rosyjskiej. Okropnie gar- 
dłowali za absolutyzmem rosyjskim i strasznie 
brali Polakom za złe, że ci ostatni cieszyli się 
z klęsk, ponoszonych przez ten absolutyzm. 
a następnie z ban«ructwa tego absolutyzmu. 
vZagadnienia rosyjskie« dr. Kramarza, odra- 
dzające zaprowadzenia w Rosji konstytucji 
i przemilczające o rusyfikacji niemiłosiernej 
Polaków, byle tylko nie urazić centralistycznej 
kliki niemieckiej, rządzącej w Petersburgu, — 
ta broszura pozostanie raz na zawsze wiernem 
odbiciem prawdziwych uczuć polityków czes- 
kich względem narodu polskiego. 

A teraz, gdy naród rosyjski zrzucił okowy, 
w których za sprawą niemieckiej dynastji, nie- 
mieckiej biurokracji i niernieckiej generalicji 
jęczał przez lat 150; gdy na kongresie ziemstw 
przemówił szczerze i uchwalił samorząd Kró- 
lestwa Polskiego, — teraz politycy czescy mil- 
czą, albo pytających się o zdanie Polaków 
zbywają półsłówkami. Zamiast się cieszyć, iż 
— być może — nadejdzie chwila kompromisu 
i znośnego współpożycia obu największych 
narodów słowiańskich, znać w Czechach za- 
kłopotanie, jeżeli nie co więcej, bo złość i 
gniew. 


I znowu egoizm, za daleko idący, a więc 
na zewnątrz brzydki, wewnątrz zaś samym 
Czechom szkodzący, płata politykom młodo- 
czeskim przykrego figla. Widzą i wiedzą do- 
brze, że naród polski uwolniony z kajdan ru- 
syfikacji, wyposażony w samorząd Królestwa 
polskiego, mogący się rozwijać swobodnie na 
Litwie i na Rusi, że ten naród polski ma 
przed sobą przyszłość olbrzymią. Wobec ta- 
kiego rozwoju narodu polskiego, Czesi w świe- 
cie Słowiańskim zejdą na trzeci plan. Nie ro- 
zamieją, że rozwój narodowy bliskiej im Pol- 
ski musi również im dodać sił i ducha! Nie 
rozumieją, że odrodzenie narodu polskiego 
jest strasznym ciosem dla Niemców Rzeszy 
i Austrji, a zatem dla nich, Czechów pomocą 
w wojnie z wrogiem! 

Nie rozumieją tego, bo zaślepia ich bezdu- 
szny, poziomy egoizm, oraz jego towarzyszka, 
zazdrość. Szkoda! Bo tem postępowaniem sa- 
molubnem mrożą serca polskie, a rozwadze 
politycznej polskiej nakazują mieć się na ba- 
czności wobec samolubów-krótkowidzów. 


Zjazd katolicki. 
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Prace zjazdu, zakończonego formalnie dnia 
21 bm. — były tak obfite, że zupełnie dokładne 
sprawozdanie zapełniłoby kilka numerów „Gł. N.* 
Zjazd trwał cztery dni, odbywał posiedzenia ple- 
narne dwa razy na dzień, nadto wytworzył z 
swego łona mnóstwo komisji. A równocześnie 0- 
bradowały rozmaite stowarzyszenia katolickie. 
Można więc tylko naszkicować główne sprawy po- 
ruszone w toku obrad. 

I tak, naprzykład, wiec katolicki uchwalił re- 
zolucyę, by popierano i rozwijano organizacyę już 
istniejącego „Związku opieki prawnej nad ducho- 
wieństwem. 


Z jednej strony agitatorzy protestantyzmu, 
z drugiej agitatorzy socjalistyczni prowadzą w 
prasie i na wiecach kampanię oszczerczą przeciw- 
ko duchowieństwu katolickiemu wogóle i każde- 
miu kapłanowi katolickiemu w szczególności. 
Duchowny, zaatakowany w swej ezci kapłańskiej 
+ obywatelskiej, często nie wie, jak ma się bronić 
przeciwko potwarcom, a jeszcze częściej brakuje 
mu środków materyalnych. 

„Związek opieki prawnej“ daje mu i doradcę 
prawnego i ponosi koszta. Dzięki temu potwarca 
staje przed sądem i ponosi karę. Uczy to ow ych 
panów ostrożności. „Związkiem“ opiekuje się epi 

skopat. 

Zwrócono też uwagę na coraz większy brak 
kandydatów do stanu duchownego. Brak duszpa- 
sterzy staje się dotkliwą klęską. Uchwałono re- 
zolucyę, by wśród młodzieży dorastającej wyszu- 
kiwano odpowiednich kandydatów na księży, po- 
pierano ich materyalnie i moralnie. Należy »- 
rządzić dla księży biblioteki naukowe dekanalne, 
stworzyć fundusz szpitalny i dodatkowo-emery- 
talny, rozszerzyć seminarya duchowne. 

Zajęto się dalej sprawą wychodźtwa, które w 
Austrłyi zajmuje jedno z pierwszych miejsc w dzie 
dzinie społeczno-gospodarczej. W Niemczech — 
jak zauważył referent główny, prałat ks. dr. 
Klimsch — wychodźtwo stale się zmniejsza, w Au- 
stryi wzrasta. W ostatnich trzech latach wywę- 
drowało przeszło 300.000 osób. Część przeważna 
owych wychodźców nie ma wyobrażenia choćby 
pobieżnego o stosunkach kraju do którego podąża 
Tysiące prostaczków pada ofiarą wyzyskiwaczów. 
Protestantami i żydami, podążającymi w obce 
strony, zajmują się ich współwyznawcy. Zwłasz- 
cza w Ameryce ta opieka jest bardzo skuteczną. 
Wychodźcami katolickimi z Austryi opiekuje się 
teraz „Stowarzyszenie Św. Rafała“. W latach 
1901—1903 r. zaopiekowało się 285.000 osobami. 

Ten Związek zasługuje na najwyższe poparcie 
ze strony całego społeczeństwa. 

Podkreślono też trudności, jakich doznają 
docenci-katolicy; ani rząd ani grono profesorów 
nie chce ich dopuszczać do katedr nadzwyczaj- 
nych i zwyczajnych; minister oświaty boi się ich 
popierać, by nie popaść w niełaskę prasy liberal- 
nej. To się musi zmienić i zmieni się na lepsze! 

Wiec zajmował się także szkołą na wszyst- 
kich jej szczeblach: od ludowej aż do uniwer- 
sytetu. Mówcy rozmaitych zawodów na pod- 
stawie bardzo obszernego materyału przepro- 
wadzili dowód, iż szkolnictwo Austryi, państwa 
katolickiego, jest opartem na podstawie wyraźnie 
bezwyznaniowej. 

Dr. Luegerowi jako burmistrzowi udało się 
z wielkim trudem zapobiedz usunięciu krzy- 
żów z sal szkolnych. Teraz loża wolnomularska 
p. t. „Szkoła niepodległa“ wymaga, by usu- 
nięto modlitwę szkolną przed i po lekcyach. 
Prezes „Związku szkolnego katolickiego“, dr. 
Schwarz — wśród burzy oklasków — oświad- 
czył, że rodzice katoliccy przestaną posyłać 
dzieci do szkół na wypadek, gdyby urzędnicy 
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ministeryalni — w Austryi przeważnie racyona- 
liśei bozwyznaniowi — uczynili zadosyć owym 
żądaniom loży. A taki bojkot przeprowadzić 
w Austryi jest rzeczą trudną wobec przymusu 
szkolnego : każde dziecko musi uczęszczać do 
szkół, nieposłusznyć h rodziców władza admi- 
nistracyjna karze dwukrotnie grzywną pienię- 
żną, potem aresztem. 


Sprawa założenia uniwersytetu katolickiego 
jest na dobrej drodze. leszcze parę lat, a bę- 
dzie można wszechnieom państwowym prze- 
ciwstawić uniwersytet prywatny katolicki, jak 
ten, który istnieja w Fryburgu na ziemi Szwaj- 
carskiej. 


Osobna sekcja była poświęcona rozważaniu 
stosunków prasy katolickiej. 


Ka. Kolb T. J. zaproponował stworzenie „Sto- 
warżłyszenia Piusowego", któreby postawiło sobie 
za zadanie wyłącznie pracę nad stworzeniem w 
Austryi prasy katolickiej w rozmaitych językach. 
Do tego stowarzyszenia powinni przystępować 
katolicy bez różnicy na narodowość. Będzie ono 
zwalczało złą prasę i agitowało celem rozszerzania 
poczytności dzienników katolickich. Zarząd cen- 
tralny stowarzyszenia powinien się znajdować w 
Wiedniu; grupy miejscowe w każdem mieście. 


Katolicy powinni się starać, aby ich gazety 
sprzedawano w trafikach, na dworcach  kołejo- 
wych, aby je miały kawiarnie i restauracye. Ka- 
tolicy mają sporo pieniędzy, ale nie umieją ich u- 
żyć celem powiększenia i wyposażenia własnej 
prasy. Niech tylko przestaną prenumerować pra- 
sę kłamliwą i zaprenumerują dzienniki katolickie, 
a już te pieniądze wystarczą do powiększenia pra- 
sy katolickiej. Dzisiaj katolicy popierają własne- 
mi pieniędzmi prasę, podkopującą katolicyzm. 
Katolicy Rzeszy Niemieckiej utworzyli stowarzy- 
szenie prasowe, liczące dzisiaj 480,000 członków, 
czyli bez mała pół miljona. 


Wystarczy, by każdy członek Stowarzyszenia 
Piusowego dał miesięcznie 6 halerzy, a będzie mo- 
żna stworzyć rzeczy wielkie w dziedzinie rozwoju 
prasy katolickiej. 


Przedewszystkiem powstanie w Wiedniu Biu- 
ro Katolickie prasowe. Będzie ono zaopatrywało 
prasę austryacką i zagraniczną w wiadomości wia 
rogodne o sprawach katolickich. Następnie bę- 
dzie założonym Związek dziennikarzy katolickich, 
dający członkom lepszy byt materyalny i emery- 
turę, tudzież kształcący młode talenty dziennikar- 
skie. Z kolei będą zakładane wielkie i mniejsze 
pisma katolickie, tak redagowane, by mogły spro- 
stać prasie wolnomularskiej. 


Uchwalono odpowiednie rezolucye. 

Odczyt ks. Kolba T. J. zdobył powszechne u- 
znanje. Ogólnem zdaniem był to moment najwv- 
bitniejszy obrad zjazdu katolickiego. 
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Odgłosy strejku. 


Terror socjalistyczny podczas wtorkow ych 
demonstracyi, nie przeminął jednak bez wrażenia 
na opinję publiczną. Ogół poczuł po raz pierwszy 
w sposób dotkliwy, do czego zdolni są socjaliści — 
i jak pojmują wolność. Otrzymaliśmy też mnó- 
stwo listów z wyrazami oburzenia tak dosadne- 
mi, że nie możemy ich powtarzać. Dajemy tylko: 
małe próbki tych odezw świadczące o wysokiem 
a zupełnie usprawiedliwionem rozdrażnieniu ich 
autorów. 

Rząd austrjacki, — pisze jeden z nasżycł: 
czytelników, — umiał zdobyć się na energię pod- 
czas rozruchów antysemickich w N. Sączu, i po- 
słał tam wojsko i... kata, — kiedy jednak socya- 
liści steroryzowali Kraków, — policja nie morta. 
nawet kupcom zagwarantować bezpieczeństwa i 
zmusiła ich niejako do zamykania sklepów. Na- 
wet żydzi byli tein oburzeni. Sam widziałem jak. 
żyd właściciel kantoru wekslarskiego, na gwałt 
pakował papiery i pieniądze, aby je przewieść do 
prywatnego mieszkania. Kupcy chrześcjańscy 
(najdłużej p. Suski) próbowali wprawdzie otwie- 
rać sklepy, ale je zaraz musieli pozamykać na ko— 
mendę „czerwonych“, którzy grozili biciem sztyb. 
Na podobne grożby władza powinna, — na przy- 
szłość odpowiedzieć stawiając przed każdym skle- 
pem żołnierza z nabitą bronią. Własność pry- 
watna, musi być zabezpieczona w państwie kon- 
stytucyjnem, przed napaściami anarchistów, ina- 
czej rząd straci wszelką powagę... 

Inny czytelnik pisze: 

W dniu 28 bm. pojawiły się na wszystkich 
sklepach w Krakowie czerwone kartki, nakazu- 
jące zamykać sklepy, ze względu na strejk powsze 
chny(?!) Nie dość na tem ale zaraz rano pojawili 
się na ulicach jacyś ludzie z czerwonemi „szma- 
tami“ na rękawach, utrzymując niby straż kon- 
trolującą aby nakazu(!) tego ściśle się trzymano! 

Przylepianie podobnych kartek z grożbą na 
drzwiach sklepowych, można uważać za zabaw- 
kę pauprów ulicznych—zamykanie lub otwiera- 
nie sklepów zależało od woli kupców; kto chciał, 
mógł strejkować — ale żeby jakieś niepowołane: 
indywidua miały samowolnie wywierać terror na 
obywatelach bez jakiejkolwiek obreny ze strony 
władz bezpieczeństwa, to chyba już należy to na- 
zwać anatchią, bezrządem czy tehórzostwem! 

Sklepów rozumie się nie otwierano, nie dła- 
tego żeby przyłączać się do zuchwałej manifesta- 
cyi ulicznej ale z obawy przed groźbą zniszczenia: 
wystaw. Czy jednak władze nie miały na tyle 
siły i powagi aby z jednej strony strzedz wolności: 
obywateli i bezpieczeństwa publicznego, a z dru- 
giej taki „samozwańczy rząd z ulicy z całą ener- 
gią usuwać!? 

A więc gdzież mamy władze? 

W obu listach opuszczamy ustępy zbyt jas- 
krawe. Innych wprost powtórzyć nie możemy, — 
w każdym razie jest to dowód, że ogół nie podda się 
tak łatwo tyranii socjalistycznej, i że gdyby so- 


Promyk słońca. 


Tom I. 
(Ciąg dalszy). 


Było to w pogodny lipcowy wieczór. Janina, 
jak zwykle, improwizowała cicho, przy poobie- 
dniej drzemce miss Orme. Sama pogrążona w ma 
rzeniach, utkwiła oczy w odłegły punkt nieba, 
gdzie ostatni promyk zachodzącego głońca znikł 
za wyniosłym szczytem gór, gdy tymczasem stru- 
gi księżycowego światła wkradły się przez otwar- 
te okno i rozłożyły u nóg dziewczyny. 

„Gdym poznała duszę twoją, 
Wówczas żyć zaczęłam”. 

— Czy to jest własna pani muzyka, dobrana 
do tych słów, miss Raymond? 

— Pan Orme! — zawołała z przestrachem, 
jak gdyby Ja schwytano na gorącym uczynku, a 
zrywając się pośpiesznie z siedzenia, aby się w cie- 
niu ukryć, rozbiła spokojne promienie księżyca w 
drobne, drżące wkoło niej światełka. 

-— Lubię słuchać muzyki pani. 

Przez ileż to wieczorów wchodził on cichutko 
i słuchał jej niespostrzeżony, nie przeczuwany 
przez nikogo! 

Stała w milczeniu, zapytując sama siebie 
trwożliwie, co on mógł słyszeć. Zapewne domyś- 
lił się powodu jej obawy, bo odezwał się z dobro- 
cią : 

— Ale nie czułem się w prawie słuchania 
ezegoś więcej, oprócz gry pani. Czyją kompozyc- 
je grałaś pani przed chwiłą? 

— 0, niczyją — odpowiedziała z nerwowym 
ruchem, coraz głębiej zasuwając się w cień. — 


Miss Orme bardzo lubi, gdy grywam bez światła, 
bo to ją do snu usposabia. 

— Nie zasypiam bynajmniej, kochanko — 
podchwyciła mała lady, dosłyszawszy ostatnie 
zdanie Janiny. — Lubię tylko o zmroku mieć 
chwilkę spokojnego rozmyślania. Gdy sama na- 
będziesz nieco więcej doświadczenia, wówczas po- 
znasz, jaką to ważną jest rzeczą umieć zastanowić 
się. Nigdybym nie mogła dokazać tego wszyst- 
kiego, co teraz robię, gdybym nie umiała rozwa- 
żać głęboko następstw moich czynów. 

Janina czuła, nie widząc, że Jerzy Orme wy- 
sunął się cicho z pokoju. Odetchnęła swobodniej 
i zanim herbatę i światło podano starała się wziąć 
udział w tem, co mała lady rozmową nazywała. 
Miss Orme poświęciła z jakie pół godziny ku zb1- 
dowaniu Janiny i rzucane kiedy niekiedy pół- 
słówkowe odpowiedzi dziewczyny zupełnie ją za- 
dowalały. 

Gdy wniesiono samowar, ukazał się Ludwik 
Poynder i w krótce za nim Jerzy Orme. Pierwszy 
przybył tu na usilne żądanie matki, aby nie zanie- 
dbywał zbyt wyraźnie swej roli starającego się 
ale będąc w złym humorze, że musiał zmarnować 
sobie wieczór, teraz właśnie, gay w czasie jej nie- 
obecności w Fernside powinien był z ostatnich 
chwil swobody skorzystać, brał się tak do rzeczy, 
jak gdyby przeciwko niej protestował. 

— Czyś ty niezdrów, Ludwiku? — zapytała 
Janina. 

Od czasu, gdy słowa nabrały nowego dla niej 
znaczenia, wyraz „drogi“ został wyrzuconym z jej 
rozmowy z kuzynem. 

— Tak, niezupełnie dobrze się czuję — od- 
bąknął. — Szkaradny cierpię ból głowy. 
Rzeczywiście, skutki zbytnich libacji poprze- 
dniego wieczoru prześladowały go dzisiaj zawzię- 
ciej, niż zwykle. 
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— Jakże cię żałuję! Czy nie można ci pora- 
dzić co na to? Może przynieść wody kolońskiej?” 

— Nie, mocna kawa zrobiłaby mi najlepiej. 

Na prośbę miss Orme, aby się tu uważał zu- 
pełnie jak w domu, oparł się wygodnie w fotelu 
i pozwolił obsługiwać się Janinie. 

Przyniosła filiżankę kawy i postawiła mu ją. 
pod ręką, na maleńkim stoliczku. Leniwem ski- 
nieniem głowy podziękował jej za to, poczem o- 
czy jego zatrzymały się chwilowo na jej twarzy, 
w której coś, czego nie umiał sobie określić, zwró- 
ciło jego uwagę. 

— Co to jest? co ci się dziś stało, Janino? — 
pytał — przyglądając się jej bacznie, ze zdziwie- 
niem w oczach. 

— Co się mnie stało? — powtórzyła bezwie-- 
dnie. 

— Tak. Prześlicznie wyglądasz! 

— Żadna we mnie zmiana nie zaszła 
odpowiedziała, spuszczając rzęsy na Emn 
swe oczy. Mam przecież na sobie tę samą 
suknię, co zawsze. 

Bo też powabu swego nie zawdzięczała ona 
bynajmniej wykwintnemu ubraniu. Ubraną 
była w prosty „biały muślin, wysoko zapięty 
pod szyję, bez żadnej innej ozdoby, prócz złote- 
go medaljonu, zawieszonego na wązkim łań| 
cuszku i kilku kwiatków ponsowego geranjum u 
piersi. 

— Ja też nie myśłę wcale, żebyś to swojej 
sukni zawdzięczała, dzieciaku powiedział, 


ujmując ją za rękę i z zadowoleniem przygląda- 
jąc się jej pomieszaniu. — Na Boga! Janino, tyś 
ładna naprawdę! 

Ona stała, blednąc i czerwieniąc się naprze- 
mian i napróżno usiłując wyrwać swą rękę z u- 
On tymczasem, leniwie odrzucony 
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cjaliśei cheieli kiedy powtórzyć wtorkową zabawkę 
napotkają już z pewnością na dobrze zorganizo- 
wany opór społeczeństwa, które i bez pomocy 
władzy potrafi dać sobie radę, — z terrorem zży- 
działej „partyi'. 


Ciekawy dokument. 


Dziennik paryski Echo de Paris podaje Cte- 
kawy dokument. Jest to projekt traktatu se- 
kretnego pomiędzy Rosyą a Prusami, podany 
w 1671, w parę tygodni po ukoronowaniu króla 
Pruskiego na tLesarza Niemieckiego. Papier 
podpisany przez Bismarcka i przez Westmana, 
pełnomocnika rosyjskiego. Podpisów obydwu 
monarchów niema. W kaźdym razie czytelnik 
się przekona, że myśl traktatu zgadza się z am 
bicyą Bismarcka i podobałaby się obecnemu 
eesarzowi Wilhelmowi. 

Traktat zawiera wstęp zwykły o pełnomo- 
enictwach i 14 artykułów. Sześć pierwszych 
zapewniają na wieczne ezasy (0) przyjażń oby- 
dwu mocarstw, i pomoe wzajemną w razie 
wojny europejskiej; ustanawiają liczbę armii 
i naczelne dowództwo. 

Artykuł 7. „Gdyby nastąpiło nieporozumie- 
nie między cesarstwem niemieckiem a cesar- 
stwem austryackiem, i gdyby doszło do wojny, 
to, po zwycięztwie sprzymierzonych, pokój 
mógłby być zawarty pod następującymi wa- 
runkami: 

1) Cesarz austryacki przekazałby eesarstwu 
niemieckiemu swoje prawa do Czech, Słąska, 
Moraw, i do Solnogrodu*. 

Artykuł 8. „Cesarz rosyjski z dniem wejścia 
w posiadanie Galicyi i Dalmacyi, obowiązuje 
się przekazać cesarzowi niemieckiemu, królowi 
pruskiemu, miasta i porty Libawa, Windowa, 
Mitawa i Ryga, oraz część Kurlandyi ograni- 
ezoną linią od Rygi do Jurborga nad Niemnem. 

Artykuł 9 zajmuje się dokładnem określe- 
niem granic. 

Artykuł 10. „Cesarz niemiecki zrzeka się 
tego zobowiązania w traktacie z 1856 roku i 
będzie popierał zbrojną ręką wszelkie zabory 
Rosji na Wschodzie. 


w fotelu, przyglądał się jej, krytycznie rozbiera- 
jąc każdy rys jej twarzy, cerę i wyraz. 

— Delikatne, lekkie te rumieńce — myślał — 
są w swoim rodzaju prawie równie piękne jak u 
Jessy; włosy, pomimo że ciemne, mają tyleż pra- 
wie złocistego blasku, co i tamtej; miękkie lecz 
śmiałe są zarysy tej twarzy i głowy, a figura nie- 
zaprzeczenie pełna wdzięku. Niejeden mężczyzna 
mógłby ją nazwać prawie piękną.“ 

Widocznie zadowolony ze szczegółowego roz- 
bioru tego, uśmiechnął się do niej, i nie zwracając 
bynajmniej uwagi na jej usiłowania, aby wyzwo- 
lié swą rękę, mówił dalej zniżonym głosem: 

— Gdybyś tylko chciała być trochę troskliw- 
szą o siebie, Janino, najniezawodniej byłabyś co 
się zowie ładną. Dlaczego nie czeszesz sobie gło- 
wy według terażniejszej mody? z temby ci bar- 
dzo było do twarzy. 

— Nie chcę — wyszeptała. — Ludwiku, pro- 
szę cię, puść mnie. 

— Czego się tak okropnie czerwienisz, dziec- 
ko? Na Boga! jakże twarz twoja stała się wy- 
mowną, Janino! 

— Jesteś niedobry... Puść mnie! 

— Przyrzecz mi pierwej, że będziesz czesała 
się modnie. Powiedz, że zrobisz to, jeżeli mnie 
kochasz! — mówił, trzymając mocno jej rękę i 
przyglądając się z zadowoleniem jej pomieszaniu. 

— Nie mogę, Ludwiku! Próbowałam już daw 
niej, gdyś żądał tego, ale było to okropnie kłopo- 
tliwe, piekło mi głowę i niecierpliwiło mię fatal- 
nie. 

— Czy fryzowanie, czy niecierpliwość wywo- 
łały ci ból głowy, dzieciaku? Przyrzecz mi jesz- 
cze raz spróbować. 

— Nie — była stanowcza, chociaż cichym 
głosem wymówiona odpowiedź. 

— Nawet i wówczas, gdybyś mnie mogła tem 
zobowiązać? 

— Nie chcę cię obrazić, Ludwiku, ale... 

— Ale też nie chcesz mnie się przypodobać? 

" — Nie chcę tylko za nic zmienić mego sposo- 
bu ezesania się — wyszeptała. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


GEUN RZEODU. 


Artykuł 11 zastrzega podział Turcji podłag 
mającej się zawrzeć osobnej umowy. 

Ostatnie trzy artykuły zawierają zwykłe o- 
bietnice, że traktat ten będzie dotrzymany, 
oraz, że znosi traktat z roku 1856. 

Data traktatu, który ma być trzymany w 
tajemnicy, 5-go marca 1871, podpisy Bismarcka 
i Westmana, oraz radcy tajnego Stremenszo- 
wa. Dziennikarz paryski twierdzi, że posiada 
kopje zgodną z oryginałem. 

Chociażby ten traktat był tylko kaczką 
dziennikarską, to wskazuje on wiernie tajemne 
marzenia polityczne niernieckie. Szkoda tylko, 
że te piękne marzenia rozbiły się o twardą 
stal japońską, i bomby rewolucjonistów ro- 
syjskich. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN ! 
Kraków, 30 listopada. 


Kalendarzyk kościelny. W piątek 1-go gru- 
dnia, Eligiusza b. i Natalji; w sobotę Bibiany, 
Aurelji i Hipolita. Początek Adwentu 3 grudnia. 

Kalendarzyk astronom. W piątek wschód 
słońca o 7.20; zachód o 3.39. Długość dnia go- 
dzin 8.19. Pierwsza kwadra 3 grudnia. 

Kalendarzyk myśliwski: W grudniu całomie- 
sięczny czas ochrony kuropatw, przepiórek, dzi- 
kich gołębi, samic głuszców i cietrzewi, jeleni, łań, 
saren. 

Kalendarzyk rybacki. W grudniu eałomie- 
sięczny czas ochrony łososi i raków samców i sa- 
mie; półmiesięczny — pstrągów. 

Repertoar teatralny. W czwartek „Żydzi“; 
w piątek nie ma przedstawienia; w sobotę po raz 
1-szy „Czerwony bukiet“ Tadeusza Rittnera; w 
niedzielę o 3 popoł. „Sawantki“; o 7 wiecz. „Kon- 
federaci Barscy" i „Warszawianka.“ 

Powszechne wykłady umiwersylechie. W 
piątek o 6-ej wiecz. (w szkole realnej, ul. Studen- 
eka) dr. W. Czermak o generale Chłopiekim. 

Uniwersytet ludowy. O 7.30 wiecz. wykłady 
dra Wójcika z geologii historycznej. 


Rocznica listopadowa, oprócz nabożeństwa 
w katedrze przed południem, znalazła wyraz 
swój w pochodzie a cmentarz krakowski, któ- 
ry się odbył z inicjatywy narodowej młodzieży 
akademickiej. 

Bez poprzedniego rozgłosu, bez szumnych 
reklam dziennikarskich, od tak od serca, z głę- 
bi duszy zrobiło się to, do czego socjaliści ca- 
łymi tygodniami się przygotewywali, używając 
przy tem pogróżek i przemocy przeciwko bez- 
bronnym wieśniaczkom, a nawet niewinnej 
młodzieży szkolnej, którą, jak mamy dowody, 
bito i wpychano do błota na rogat- 
kack krakowskich zato, że chciała speł- 
nić obowiązek względem rodziców, szkoły i 
własnego popędu serca, a której słaba nasza 
władza nie przyszła z pomocą. 

Jeden chłopczyk musiał się przedzierać 
przez wały forteczne i kolejowe, i choć zabło- 
cony, przecież zdążył do szkoły. Ten z pewno- 
ścią zapamięta sobie na całe życie wolność 
socjalistów... Inny zatrzymany w ulicy Karme- 
lickiej wraz z kolegami przez »czerwonych«, 
dopiero po stoczonej walce przedarł się i przy- 
był, choć późno, do szkoły. Takich wypadków 
jest wiele, szkoda tylko, że się ich nie podaje 
do publicznej wiadomości, z czegoby się utwo- 
rzyła statystyka »wolności i braterstwa«, a za- 
razem byłaby dowodem, że nasze szkoły, mi- 
mo narzekań, są w duchu narodowym prowa- 
dzone wszędzie, gdzie tego kierunku nie pa- 
raliżują żydzi, — To też trzeba było widzieć 
wczorajszy kilkutysięczny pochód z Rynku u- 
lica Florjańską, Plantami, Lubicz na cmentarz 
krakowski. Ta intuicyjnie zebrana rzesza mło- 
dzieży szkół wszelkiego rodzaju, męskich i żeń- 
skich, profesorów, osób starszych, którym mło- 
de wspomnienia z życia żywo stanęły na pa- 
mięci i łzy radości cisnęły się do oczu na wi- 
dok tego zapału, mającego wyraz w głośnej 
pieśni »Jeszcze nie zginęła«, ta rzesza z Soko- 
łami i młodzieżą akademicką na czele posu- 
wała się w największym porządku bez komen- 
dy i bez straży naprzód pod hasłem »Ramię 
do ramienia«, nucąc pieśni narodowe. Nie by- 
ły to krzyki i śpiewy bez treści i uczucia, ja- 
kie onegdaj słyszeliśmy, powtarzane aż do znu- 
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a tak piękne i rzewne, że mimowoli odkry- 
wały się głowy na ich odgłos, uczucia i myśli 
łączyły się w jeden potężny chór »Ojezyznę, 
wolność racz xam wrócić Panie«. Z trudem 
wcisnął się pochód przez bramy cmentarne 
do wnętrza, otoczył pomnik powstańców, śpie- 
wajac przy oświetleniu pochodni i lampionów 
o barwach narodowych różne pieśni patrjoty- 
czne z uczuciem, trudnem do opisania. Tu ró- 
wnież w pięknych słowach skreśliło dwóch 
mówców ważność chwili i oddało cześć pole- 
głym za wiarę i ojczyznę, których enoty za 
wzór świecić nam powinny. Z powrotem ra- 
szył olbrzymi pochód ze sztandarem o bar- 
wach narodowych i przy świetle pochodni, 
śpiewając nieprzerwanie pieśni patrjotyczne, 
pod pomnik Rejtana, a następnie ulicą Gar- 
barską, Karmelicką i Szewską do Rynku pod 
pomnik Mickiewicza, otaczając go tłumnie do- 
okoła i śpiewając z pełnej piersi z odkrytemi 
głowami. Tu znów przemówiło dwóch mów- 
ców w nader podniosłych i głęboko patrjoty- 
eznych słowach, dostosowanych do obecnej 
chwili. Zgromadzeni oklaskami i wykrzyknika- 
mi »niech żyje Polska« zakończyli piękną de- 
monstrację. 


Siładka ped pomnikiem Ad. Mickiewicza w cza- 
sie obchodu listopadowego w d. 29 b.m. przy- 
niosła 82 K. 42 hał., którą złożono jako dar na 
cele Ak. Koła T. S. L., które ofiarodawcom 
składa tą drogą serdeczne „Bóg zapłać”. 

Jak Niemcy nas kochają. Od czasów króla 
Kazimierza Wielkiago istnieje w Krakowie kla- 
sztor OO. Augustjanów na Kazimierzu, gdzie 
mieszkali polscy zakonnicy i od wieków mo- 
dlili się za masz naród i pracowali gorliwie 
dla niego. W ostatnich czasach polskich księ- 
ży było tu bardzo mało, dlatego przyłączono 
tutejszy konwent polski do prowincji niemie- 
ckiej. Na domiar nieszczęścia przysłano tu 6 
Niemców z Bawarji. Prezesem został miane- 
wany ks. Schubert, Niemiec. Przybysze za- 
częli tu zaraz niemieckie gospodarstwo. W ca- 
łym klasztorze słychać szwabską mowę i ani 
nie myślą o tem, żeby się nauczyć przynaj- 
mniej rozmawiać po polsku. Gorzejjeszcze, bo 
pewien Niemczyna pozwolił sobie mówić: 
„die verfluchte polnische Sprache* (przeklęty 
język polski). Klerycy muszą wykładów słu- 
chać w mowie niemieckiej, zamiast, jak to 
przedtem bywało, w mowie łańcińskiej. Dalej 
starają się z kościoła wykorzenić polski śpiew 
i obrządki, nakazując, żeby śpiewano lekcje, 
ewangelje it. d. na melodję rzymską, nie 
polską, jak to od wieków jest we zwyczaju... 


Doreczna wielka lotorja gespodareza na bu- 
dowę polskich szkół na kresach — odbędzie 
się staraniem krakowskiego Koła Pań Tow. 
„Szkoły ludowej“ dnia 3 grudnia b. r. w uje- 
żdżalni przy ulicy Rajskiej, — Oprócz stoli- 
ków z fantami spożywczemi — gospodarczy 
mi — i kwiatowymi, będzie jeden stół z przed- 
miotami i zabawkami wyrobu krajowego. — 
Komitet stara się by loterja ta wypadła jak 
najświetniej. Ufać można, iż cel ściągnie jak 
najliczniejszą publiczność — która przyczyni 
się do uzyskania pokażnego dochodu na obro- 
nę kresów ! 


W kościele św „Andrzeja, dziś, jako w święte 
Patrona kościoła, Mszę św. o godzinie 2 rano od- 
prawił JEm. książę kardynał Puzyna. Wotywę 
i sumę celebrowałi OO. Franciszkanie. 

Budżeł miejski. Komisja budżetowa Rady 
miasta odbyła we środę posiedzenie pod przewo- 
dnictwem prezydenta dra Leo. Komisja załatwie- 
ła w tym dniu działy 1, 2, 3, 7, i 8. — Dział 1 Za- 
rząd główny) przedstawiony przez referenta r. m. 
dr. Staniszewskiego uchwalony w całości. Wydat- 
ki zwyczajne 686,822 k., nadzwycz. 4.500 k. razem 
691.322 k. Dochody 58745 k., Niedobór w tym 
dziale 632,577 koron. 

Dział 2 (Zarząd majątku miejskiego), przed- 
stawił referent r. m. Beringer, wydatki zwyczajne 
96469 k., nadzwyczajne 14850 k., razem 111,319 k. 
Dochody zwyczajne 699,494 k., nadzwyczajne 
218,074 k. — Nadwyżka w tym dziale 806,252 k. 

Przy dziale tym r. m. Szatkowski w rezolucji 
wzywa Magistrat aby się zastanowił nad ułatwie- 
niem komunikacyi utrudnionej przez zamknięcie 
bram w Sukiennicach w porze wieczornej. R. m. 
Gunkiewicz żąda aby czynsze sklepów w Sukien- 
nicach podnieść przy odnowieniu kontraktu. 


Imeskiego, damskiego i Wielki wyrób obuwia na 


sposób amerykański przy ul. Zwierzynieckiej L. 4. 


PierwSza Spółka Ńrakowska Szewców 


utrzymuje na składzie obuwie, wykonane z największą elegancją, wedlug najnowszego fa 
sonu. — Przyjmuje zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe na czas 
oznaczony z największą dokładnością, ręcząc za ich trwałość, po cenach przystępnych. — 
Posiadając dluższe i wyższe wykształcenie fachowe, zapewnia, że będzie jej staraniem z naj- 
większą skrupulatnością zadość uczynić wszelkim wymaganiom P. T. Publiczności, która ją 
swem zaufaniem zaszczycić raczy. — Polecając się łaskawym względom, kreśli się za firmę 


Walenty Korta. 


Dział III (opodatkowanie i opłaty gminne) 
W dziale tym wydatki wynoszą 
600 koron. Dochody zwyczajne 1607.800 kor. Nad- 
wyżka w tym dziale 1607200 kor., r. m. dr. Poni- 
kło w rezolucyi żąda aby zreformowano taryfę 
akcyzową co do zniesienia dodatku gminnego od 


ref. dr. Gross. 


ehleba i mąki, 
przedmiotów. 

__ Dział 7 (upiększenie miasta) ref. r. m. Judkie 
wicz, uchwalono w wydatkach zwyczajnych 
50335 k., nadzwycz. 6280, razem 56615 k. Docho- 
dy zwycz. 6118 k., niedobór w tym dziale 50497 1.. 
Przy dziale tym omawiano sprawę założenia par- 
ku miejskiego na Błoniach. Dział 8 (targowy) 
ref. r. m. Schwarz, uchwalono w wydatkach zwy- 
ezajnych 26,101 k., nadzwycz. 21.000, razem 
£7101 k.Dochody zwyczaj. 80410 k., nadwyżka w 
bym dziale 33309 k. 

Następne posiedzenie w piątek dnia 1 gru- 
dnia. 

, _ Połączenie telegraficzne z Królestwem i Ros- 
Ją zostało w dniu dzisiejszym przerwane . Dyrek- 
era poczt i telegrafów udzieliła nam informacyi, 
że wobec strejku urzędników ielegraficznych w 
Królestwie i w cesarstwie wstrzymuje w dniu dzi- 
miejszym przyjmowanie telegramów do państwa 
»osyjskiego. Z urzędu telegraficznego w Krako- 
wie część depesz nadanych dzisiaj, z trudem tylko 
wyekspedjowano do miejsc przeznaczenia, a Fe- 
sztę, których nie można już było wysłać telegrafi- 
eznie wyprawiono pocztą. 

Również i na linjach telegraficznych, idą- 
eych od Lwowa do Rosji, wstrzymano dzisiaj przej 
mowanie depesz. 

Poczta warszawska nie nadeszła dziś ds Kra 
kowa. Do tej chwili nie mamy jeszcze pewności. 
czy fakt ten stoi w związku ze strejkiem poczto- 
wym w Królestwie i w Rosji. 

Koncert. Przypominamy, że koncert Aino 
'Acte, primadonny Wielkiej opery paryzkiej, ze 
współudziałem pianistki Klary Czop-Umłauf, od- 
będzie się jutro w piątek w sali „Sokoła“. (Biłsty 
do nabycia w handlu p. Fenza.) 

Koncert w Resursie urzędniczej. Zapowie- 
dziany w listopadzie koncert, który z powodu 
śmierci członka wydziału śp. Jaworskiego został 
odwołany, odbędzie się stanowczo w sobotę dnia. 
2 grudnia. Początek punktualnie o godz. 8 wie- 
czór. W programie prócz innych utworów są 
dwie nowe kompozycje M. Siebera: „Czarodziejka“ | 
na śpiew (mezzosopran), skrzypce i fortepian, o- ; 
raz „Romans“ na tenor, wiolonczelę i fortepian. 

Z Bractwa. Wspólna adoracya męzka Naj- | 
świętszego Sakramentu w kościele S. S$. Felicya- 
nek na Smoleńsku odbędzie się 3 grudnia br. w 
niedzielę po poł. od godz. 3 do 4-tej. Zarząd Brac- 
twa prosi wszystkich członków o przybycie. 

Z „Przyjaźni”. Dnia 7 grudnia o godz. 6 ra- 
no odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele 
św. Barbary w Krakowie za dusze zmarłych człom 
ków „Przyjaźni“ na które Wydział swoich ezłon- 
ków zaprasza. 

Na rzecz Domu pracy na Kazimierzu odbę- 
dzie się loterja gospodarcza, w niedzielę dnia A7 
grudnia w ujeżdżalni p. Targoskiego, przy ulicy 
Rajskiej. 

„Ruta“. W niedzielę d. 3 grudnia o godz. 5 
po południu w sali Arcybractwa Miłosierdzia. 
(Sienna 5. parter) p. Adam Warnas wygłosi od- 

ezyt p. t. „Litewska sztuka ludowa“. Dla gości 
wstep wolny. ; 

Kółko chemików U. U. J. odbędzie w piątek 
e godz. 6 w sali wykład. „Collegium chemicz.* I 
naukowe posiedzenie. Porządek dzienny: Odczyt 
prof. dr. Antoniego Korczyńskiego pt. „Reakcya 
Griguarda i jej zastosowanie w syntezach”. — Nie 
ezłonkowie kółka płacą 20 hal. 

W kółku historyków U. U. J. odbędzie się w 
sobotę d. 2 grudnia o godz. 6. wiecz. zwyczajne 
posiedzenie z programem: 1) Odczytanie sprawo- 
zdania z ost. posiedzenia. 2) Odczyt ak. Moraw- 
skiego p. t.: Z ostatnich dziejów Rzeczypospolitej. 
3) Dyskusya. — Dla gości wstęp wolny. | 

Djurniści kolejowi. Jak donoszą dzienniki 
lwowskie, djurniści i pomocnicy pisarze kolei 
państwowych wnieśli memorjały w sprawie pole- 
pszenia bytu i stabilizacji posad. zajmowanych. 
(Wszyscy trzej naczelnicy galicyjskich dyrekcji 
przyrzekli deputacjom wręczającym memoryały 
-—— swoje poparcie. 

Dwóch młodych „doliniarzy” 16 letnich Franc. 
Węcłewicza i Władysława Laka, za kradzież kie- 
szonkową, skazał dziś trybunał sądu krajowego 
pod przewodnictwem radcy Raczyńskiego, każdego 


a podwyższono od zbytkowych 


MĄCZKA GURGULA. ulega łatwo i prawie całkowicie s 


GLOS'NAROWY. 


na 3 miesiące ciężkiego więzienia z postem co ty- 
dzień. Obaj ci majsterkowie zaprawiemi na rze- 


ku małym służącej Annie Góra, wyciągnęli z kie- 
szeni portmonetkę z kwotą 15 koron i kolczykami 
wartości 8 koron. Główny sprawca tej kradzieży 
Węcłewicz do czynie się przyznał. 

Amatorzy kur. Policja ulokowała pod iele- 
grafem Feliksa Susuła, Józefa i Władysława 
dwóch braci Bobrów, obywateli z Grzegórzek, któ- 
rzy od kilku miesięcy trudnili się łowieniem kur 
na wędkę. Przemysłowey ci przez parkany zæ- 
rzucali wędki z robakami, które chciwe kury po- 
łykały ï w ten sposób dawały się porywać. 

Nekrologia: W Krakowie zmarł 28 bm. Ste- | 
fan Fuchs, praktykant koncept. Dyrekcyi Skar | 
bu, przeżywszy lat 30, Pog#zeb w piątek o gndzinie 
3 po poł. z krypty ks. Pijarów. 


Kroniczka lwowska. (Od nasz kor.) Depu- 
tacya urzędników państwow gch lwowskich z pety- 
cyą o podwyższenie dodatku aktywalnego wyjeżdża 
w niedzielę rano do Wiednia:. Dziń rozesłano za- | 
rys petycyi ! arkusze na podpisy do wszystkich 
władz. 

Od szeregu lat walczą pomweniey kancelaryj- ' 
ni o jednorazawą. służkę, której zaprowadzenia | 
pomimo wszelkich prośb i zaciiodów: doczekać się ! 
nie mogą. Sprawę tę podnoszono na ostatniem: | 
galicyjskiem zgromadzeniu pomocniłtów kancela- 4 
ryjnych, uzasadziając słusznie potrzebę tego. Wie | 


lu pomocników jak również i manipalantek zaję= 
tych, mając służbężed godz. pół do 9 do 2, następ- | 
nie od 4 do pół do'7, mie może zraleźć sobie innego: 
ubocznego zajęcia; aby na ciężlii kawałek chleba % 
dla siebie i swej rodziny zapracować, — gdyby zaś J 
mieli służbę jednorazową, całe pepołudnie mogliby 
poświęcić innej uboeznej pracy: 
szefowie poszczegółwych oddziałów zapatrują sie 
podobno przychylnie: na sprawę jednotazowej służ 4 
by pomocników kaneelaryjnych: 


Radcowie i 


Na wczorajszem nabożeństwie pamiątkowem, i 


urządzonem w templiu przez gzkołną młodzież ży- 
dowską ku uczczeniw rocznicy listopadowej, za- 
rzucili sjoniści świątymię kartkami 
„Precz ze zdrajcami narodu! 
nizm.“ i usiłowali przeszkoda ić odśpiewaniu pol- |. 
skich pieśni patrjotycznych rozpoczęciem swego 
hymnu sjonistycznego. 


z napisem: 
Mech żyje sjo- 


Kroniczka tarnowska. (()d nasz kor.) Zapo- 


wiedzianego strejku masowe go własciwie u nas 
nie było. Rzemieślnicy w wię kszej części nie przer 
| wali pracy codziennej. 
chciała użyć teroru; wysłann icy bezimiennego ko- 
mitetu roznosili kartki z wez waniem do zamknie- 
cia sklepów i zawieszenia pnacy, ale wezwaniu te- 
mu nikt zadość nie uczynił. 
pochodu wystawy skiżpowe izasłbniono, ale czynio 
no to, z obawy przed wybiciem szyb. Sam pochód 
był parodyą manifest«cyi lu dowej; wszystkie chaj 
dery z chorągwiami cezerwo'nemi, na których wi- 
dniały napisy żydowskie, sz:ły w pochodzie. 


Pairtya socjalistyczna | 


Wprawdzie w czasie 


Od Towarzystwa: Wydawniczego we Lwowie 


otrzymaliśmy następujące ‘pismo z prośbą o ogło- 
szenie: 


„Dr. Stanisław Zdziar ski zgłosł się przed nie 
dawnym czasem do sistniejtącego we Lwowie Towa- 
rzystwa Wydawniczęgo i oświadczył dyrekcyi, ze 
chce napisać do „Przeglą.du Powszechnego”, wy- 
chodzącego w Krakowie, sprzwozdanie o działałno 
ści wydawniczej tego Towarzystwa, a także, ża 
chce omówić wartość literacką książek tam wy- 
danych i w tym ceł żądał udzielenia mu najbar- 
dziej poczytnych, a przez to Towarzystwo wyda- 
nych dzieł. Dyrekeya, idąc za intencyą dra Zdziar 
skiego, dała mu 60 książek w ogólnej wartości ka- 
talogowej 220 koron. Niezwłocznie potem wy- 
krył przypadek, że dr. Zdziarski sprzedał wszyst- 
kie te książki jednemu z lwowskich antyktwaryu- 
szy. 

Ciekawem jest oczywiście, jak wypadnie owa 
recenzya bez czytania książek. Towarzystwo wy- 6 
dawnicze zwraca uwagę autorów i księgarni, aby $ 
nie ułatwiały p. Z. jego procederu. Dodać nale- 
ży, że o p. Zdziarskim krążą nieprawdopodobne 
chyba wieści, że ubiega się o katedrę kiteraturr 
polskiej w Petersburgu, a nawet i Warszawie.“ 

W nurtach rzeki. Onegdaj około godziny it 
w nocy powracała wozem z Turki do Jabłonowa 
włościanka Katarzyna Ilnicka. — W chwili, gdy z 
wozem znalazła się w środku rzeki Stryja, woda 
rozerwała nagle wóz, w skutek ezego Ilnicka wpa- 


uległo strawieniu. Mączka ta wyszczególnia się nadto tem, że zawiera wielką ilość istot ulegaj 


wieku, kiedy zdolność trawienia istot skrobiowatych u tychże 


miośle złodziejskiem, karani jaż za przekroczenie | 
i zbrodnie kradzieży, w dniu 2 listopada na Ryn- | 


Mr 610 


dła do wody i utonęła. Zwłoki jeż znalezione do- 
| piero w kilka godzin później w niku. 


Konkurs rozpisano celem obsadzenia posady 
lektora języka francuskiego w szkołe politechnicz- 
nej we Lwowie z obowiązkiem odbywania 4-ech 
godzin wykładu tygodniowo w obu  półroczach. 
Termin podań do 10 grudnia. Do lektoratu przy- 
wiązana roczna remuneracja w kwocie ośmiusel 
koron. 


Z krajowej Rady szkolnej. Kierownik minister- 
stwa wyznań i oświaty nadał Stefanowi Takliń- 
skiemu, emerytowanemu nauczycielowi kier. 
3-kl. szkoły w Skołoszowie, w okr. jarosław- 
skim, tytuł dyrektora. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wybór: 


| ks. Stan. Twardowskiego naduchownego członka 


do Rady szk. okr. w Wieliczce; ks. Ant. Gru- 
szeckiego na duch. członka do Rady szk. okr. 
w Podgórzu; Wojciecha Szweda na delegata 
Rady szk. okr. w zywcu. 

Rada szkolna kraj. zamianowała w szkołach 
ludowych!:: Ern. Friedberg, naucz. 6-kl. szk. wydz. 
im. św. Scholastyki w Krakowie; ks. Ign. Wo- 
źniczkę, naucz. rel. rz. kat. szk. wydz. męs. 
im. św. Jana Kantego w Krakowie; Teof. Or- 
szulskiege, naucz. szk. im. Św. Jana Kantego 
w Krakowie; Jana Matusika, naucz. kier. i Marye 
Płachecką, naucz. 5-kl. w Makowie; Zofię Żu- 
lińską, naucz. 4-kl. szk. im. św. Jadwigi w Kra- 
kowie; Ludwikę Aronsohnównę naucz. 4-kl. 
‘szk. posp. im. Tańskiej w Krakowie; Ludmiłę 
Turbównę, naucz. 2-kl. szk. w >wirzu; Kaz. 
Woydyłę, naucz. kier. 3-kl. szk. w Skołoszo- 
wie; naucz. kier. szk. 2-kl. Józefa Stefańskiego 
w Gromcu; naucz. szk. 2-kl.: Konst. Cichego 
w Krzeszowis ; Emilię Makohońską w Tucznem; 
Julię Kwasińską w Leszczynie; Jadw. Borej- 
kównę w Łoniowach; Maryę Andrzejowską 
w Wasylkoweach; naucz. szk. 1-kl. Benj. Mo- 


3towskiego w Babicach; Joannę Soniewicką w 


Zukowie ; Mik. Gmytrysiewicza w Wulce; Zofię 
Smakównę w Bolęcinie ; Piotra Kużmę w Brza- 
chowicach; Fózetę Machowską w Gorzkowie ;: 
Pawła Zobniowa w Lolinie; Maryę Buczacką 
w .„abokrukach. 

Rada szkolna przeniosła: Jędrzeja Mazanka, 


‘naucz. kier. 2-kl. syk. w Albigowej, na równo- 
j rzędną posadę w Staromieściu; Ja <óba Gronka, 


naucz. kier. 2-kl. w Nagoszynie na równorzę- 
dną pos. w s>więcanach; Teresę Kowalską, 
naucz. 1-kl. szk. w Wierzbołowcach, na równo- 
rzędną pos. w Diatkowcach; Ludwikę Kozłow- 
ską, naucz. 2-kł. w Dulibach, na równorzędną 
pos. w Laszkach górnych; Maryę Szwedzicką, 
poucz. 1-kl. szk. w Wrocowie, na równorzędną 
nasade w Kamienobrodzie. 


Z CGleczanewa piszą nam: W dniu 26 b. m. 
odbył się za staraniem grona nauczycielskiego 
Wieczorek listopadowy dla młodzieży szkol- 
nej. W pięknie przybranej sali szkolnej oprócz 
starszej dziatwy zgromadziła się liczna publie 
czność inteligentna, zaciekawiona nowością, 
gdyż dotąd w mieście naszem nigdy podo- 
bnych uroczystości nie bywało. Na wieczo- 
rek składały się śpiewy narodowych pieśni,. 
deklamacje. Dziatwa wykonała śpiewy z pre- 
cyzją, szczególniej podobał się » Wieniec me- 
łodyj narodowych układu p. Kuca, nauczyciela 
z Bobowy do wiersza „Nie sprzedam. ci ziemi”, 
deklamacje zadowoliły w zupełności zgroma- 
dzonych. — Kierownik szkoły w swej prze- 
mowie pouczył dziatwę, jaki cel ma ten ob- 
chód uroczysty. I materjalna strona wieczor- 
ka okazała wynik świetny. Zebrano 145 kor., 
z których mniejszą część dołączono do fun- 
duszu aa sprawienie ubogiej dziatwie ubrania 
na gwiazdkę, resztę przeznaczono na urządze- 
nie wycieczki młodzieży do Krakowa. — Gro- 
no spodziewa się urządzeniem kilku takich 
wieczorków zebrać potrzebny na ten cel fun- 
dusz, aby dziatwę lepiej zaznajomić z naszą 
przeszłościa i wzbudzić w niej i spotęgować 
miłość Ojczyzny. Wieczorki takie i ohehody 
rocznic narodowych w szkole są bardzo po- 
żądane, a na kresach wschodnich nawet ko- 
nieczne, rozbudzają one poczucie narodowe 
nie tylko u dziatwy, ale i u dorosłej, a nawet 
i u inteligentnej publiczności. 


trawieniu, jak to wykazała próba trawienia sztucznego, przy której99'36 pre. 


ących strawieniu w żołądku dzieci, nawet w tym 


jest jeszcze minimalną. Ilość bowiem istot skrobiowatych w mączce badanej 


wynos tylko 34-585 pre. gdy 5661 pre. istot, nie licząc wody i soli mineralnych, przypadających na istoty białkowate, tłuszcze i cukry, ule- 


gma wchłonieniu nawet u niemowląt w 


pierwszym 


la podobny przetwór zagraniczny, a mianowicie mączkę Kufekego. — Kraków, dnia 28 


okresie ich życia. Pod tym też względem przewyższa mączka dla dzieci St. Gurgu- 


maja 1995. — Doc. Ignacy Lemberger. 


Ne. GTO 


€6103NAROBU. 


Z Rady Państwa. 


Sprawozdanie telefoniczne. 
Wiedeń 30 listopada. 


Ba dzisiejszerm posiedzeniu Izby posłów 
zawiadomił prezes V etter, że posłowie Per- 
merstorfer, Daszyński i tow. cofnęli zgłoszony 
we wrześniu wniosek nagły, dotyczący wystą- 
picaia bar. Gautscha przeeiw zamierzonej re- 
fermie wyborczej na Węgrzech. 

Pos. Hauck i tow. interpelują z powodu 
zezwolenia na pochody i zgromadzenia pod 
gołem niebem d. 28 b. m. mimo zebrania się 
pariamentu. 

Pos, Pernerstorfer i tow. interpelują 
z powodu krwawych zajść 28 b. m. w Sław- 
kewie {Austerlitz}. 


Dyskusja uad deklaracją rządu. 


Wastąpiła dalsza dyskusja nad deklaracją 
prezydenta gabinetu bar. Gautscha. 

Pos. Sylwester (niem. stron. ludowej 
eświadcza, że w sprawie reformy wyborczej 
mie chce ubiegać oficjalnej enuncjacji, jaką 
złoży w parlamencie przywódzca jego stron- 
nictwa i głównie zajmuje się sprawą ugody 
z Węgrami. Mowca zaniepokojony jest wywo- 
demi prezydenta ministrów co do szerszego 
przyznania praw językowi pułkowemu, bo mo- 
goby to sprowadzić rozbicie jedności armii. 

Mowca zarzucał w końcu bar. Gautschowi, 
źe w mowie swej nie dotknął wcale demon- 
stracji flot przeciw Turcji. Ponieważ delega- 
eje w r. b. się nie zbierają, parlament zająć 
Się musiał także sprawami wspólnemi. 

Następnie mówił Skedł (poseł bukowiń- 
ski, poczem zabrał głos Adler (socjalista). 


Pos. Adłer oznacza wywody prezydenta ini 
mistrów w kwestji reformy wyborczej jako ener- 
giczne i rozsądne wystąpienie. —Oświadcza, że w 
ególnych zarysach oświadczenie to odpowiada te- 
ma co w tej samej godzinie przed bramami parla- 
mentu i we wszystkich miastach Austrji odegrało 
się. — Najlepsza i politycznie wykształcona część 
dudnościpragnie nie znosić już dłużej tego, aby 
ludy Austryi pozostawały bez zastępców. — Mo- 
wca apeluje do Izby, aby nie przeszkadzała prze- 
prowadzeniu reformy wyborczej na co Korona 
dała swoje przyzwolenie. Krwawe zajścia w 
Wiedniu i Pradze za które mowca czyni odpowie- 
dzialnym rząd, oraz ostatnie starcia w pojedyń- 
czych miastach Moraw udowadniają dokąd może 
doprowadzić wzburzenie mas, jeżeli przeprowa- 
dzeniu reformy wyborczej stawiane będą sztuczne 
przeszkody. Mowca zaprzecza jakoby powszech- 
ne prawo wyborcze tworzyło niebezpieczeństwo 
dla narodowości a zwłaszcza dla Niemców. 
Niemcy nie boją się tyle o sprawę narodowości 
łecz o to, aby w miejsce dotychczasowych zastęp- 
cśm niemieckiego obywatelstwa nie weszli praw- 
dziwi zastępcy. Niemieckie stronnictwa obywa- 
telskie powinny się wstydzić przed Czechami, gdyż 
każdy postęp wolnomyślny w Austrji przychodzi 
wbrew woli Niemców do skutku. Niemieccy ro- 
botnicy wiedzą co winni swej narodowości tak sa- 
me jak robotnicy innych narodowości. — Naj- 
właściwszym i najpierwszym interesem Niemców 
powinno być wstrzymanie od hamowania ruchu, 
gdyż w przeciwnym razie przyjdzie on wbrew 
ich woli. — Dalej upominał mowca wielką włas- 
ność aby nie intrygowała przeciw reformie wy- 
borczej i zastrzegł się przeciw temu, aby tworze- 
nie nowego regulaminu postawiło nową Izbę pod 
kuratele Izby obecnej, która jest zbutwiałą. — P. 

er zaznaczył następnie, że socjaliści w kwes- 
tyi reformy wyborczej poprzestają na tem co jest 
możliwem i łatwem do osiągnięcia i nie pragną 
obarczać reformy wyborczej żadnemi sztucznemi 
zastrzeżeniami. Omawiając główne zarysy refor- 
my oświadcza się przeciw przymusowi wybor- 
czemu i przydłużeniu prawa zamieszkania. 
Ce się tyczy terminu przedłożenia reformy wybor- 
czej, to każde ociąganie się kryje w sobie niebezpie 
czeństwo dla reformy wyborczej i dla publicznego 
spekoju w Austryi (żywe oklaski). 


Zabiera głos pos. Gloeckner. 
mie trwa dalej. 


Posiedze- 


TELEGRAMY. 


29 listopada we Lwowie. 

Lwów, 30 listopada. (Tel. pryw.) Wczoraj 
wieczorem zebrała się na cmentarzu Łyczakow- 
skim u stóp pomnika Ordona liczna młodzież szkół 
średnich oraz młodzież rękodzielnicza, aby oddać 
cześć pamięci bojowników powstania listopado- 
wego. — Po odśpiewaniu pieśni patryotycznych 
przemówiło do zgromadzonych kilku mowców w 
duchu patryotycznym, nawołując do pracy i jed- 
ności. 

Następnie ruszono z powrotem do miasta. 
Pochód otwierał zastęp młodzieży rękodzielniczej 
na czele którego niesiono tablicę z napisami „niech 
żyje Polska“ i „cześć poległym“. — Za młodzieżą 
rękodzielniczą postępowały liczne szeregi młodzie- 
ży szkół średnich z narodowym sztandarem na 
czele. — W pewnych odstępach niesiono płonące 
pochodnie. 

Śpiewając pieśni patryotyczne i wznosząc o- 
krzyki na cześć bohaterów wolności i niepodległo- 
ści ojczyzny, przeszedł pochód przez ul. Piekarską 
na plac Bernardyński. Tutaj na wezwanie urzę- 
dników policyjnych pogasiła młodzież pochodnie 
i ruszyła pod pomnik Mickiewicza. 

Po odśpiewaniu pieśni patryotycznych i kil- 
ku przemówieniach rozeszła się młodzież spokoj- 
nie. 

Lwów, (tel. pryw.) Gazeta lwowska pisząc o 
wczorajszej demonstracji młodzieży donosi, że 
Rada szkolna krajowa uznała konieczność zam- 
kntęcia kilku wyżsaych klas pierwseej szkoły re- 
alnej do której należeli ekscedenci i zarządzenia 
nowych wpisów. 

Lwów, (tel. pryw). Słowo Polskie donosi, że 
dzisiaj rano uczniowie pierwszej szkoły realnej 
przyszedłszy do szkoły zastali na drzwiach ogło- 
szenie tej treści, że z powodu samowolnego gre- 
mialnego opuszczenia lokalu szkołnego w dniu 
29 bm., oraz z powodu urządzonego w tym dniu 
napadu na kilka zakładów naukowych, zarządzo- 
ne zostało zamknięcie klas 5aib,6aiżb,7aib. 
Termin nowych wpisów do tych klas zostanie pó- 
źmiej ogłoszony. 

Dzisiaj w tych klasach nauka się nie odby- 
wała. 

Wczoraj w nocy wybito 64 szyby w gmachu 
gimnazyum IV. - 


Rada kolejową. 

Wiedeń, 30 listopada. Przyboczna Rada ko- 
lejowa uchwaliła na wniosek Baczewskiego i Rus- 
mana zażądać zaprowadzenia nocnego pociągu 
pośpiesznego między Lwowem a Wiedniem, mimo 
oświadczenia zastępcy rządu radcy ministeryal- 
nego Paschera, że kolej ces. Ferdynanda zacho- 
wuje się opornie wobec tego projektu. 

Następnie obradowano nad wnioskiem Lich- 
ta przeciw zamierzonemu podwyższeniu kilku ta- 
ryf. Po dłuższej dyskusji, w której dawał wyjaś- 
nienia szef sekcyi Roll, uchwalono wybrać osobną 
komisyę dla tej sprawy. 

a m KAŻDE 
Sebastopol. 

| Londyn 30 listopada. „Standard* dowiaduje 
się z z Petersburga, że „Słowo“ przyniesie dzisiaj 
wiadomość, że według depeszy nadeszłej od admi- 
rała Czuchnina z Sebastopola, stoczono tam za- 
ciętą walkę, podczas której miasto było ostrzeliwa- 
ne oraz dwa okręty wojenne załongły. Okręty 
„Oczakow” i „Pantalejmon* (dawniejszy Potem- 
kin) zostały kilka razy trafione. Koszary bunto- 
wników zostały zdobyte w walce na bagnety. Ad- 
miral Czuchnin opanował miasto po dwugodzin- 
nej walce, w której połowa miasta uległa zniszcze- 
niu. 

Admirał Wirenius oświadcza, że cała ta wia- 
domość jest fałszywą, natomiast redaktor „Słowa“ 
utrzymuje, że depeszę tę widział. 

Strejk telegraficzny w Rosyt. 

Bukareszt, 30 listopada. Połączenie telegra- 
ficzne z Rosją od wczoraj popołudniu jest zupeł- 
nie przerwane. 

Okręty rosyjskie w Japonfi. 

Tokio, 30 listopada. Rosyjskie krążowniki 
„Rosya”, „Gromoboj” i „Bogatyr“ przybyły dzi- 
siaj do Nagasaki. Admirał Jessen znajdujący się 
na pokładzie „Rosyi* oświadczył że we Włady- 
wostoku w chwili jego odjazdu były w toku roz- 
ruchy. Eskadra zostanie kiłka dni w Nagasaki, 
gdzie czekać będzie na rozkazy swego rządu. 


Wreenie w Hiszpanii. 

Madryt, 30 listopada. We wszystkich kosza- 
rach wojskowych skonsygnowano wojsko celem 
przeszkodzenia zamierzonej demonstracyi ofice 
TÓW. 

Deputowani republikańscy chcą rozpocząć 
w parlamencie obstrukcyę przeciw stanowi wylat 
kowemu w Katalonii. — Dzienniki stwierdzają, 
że we wszystkich miastach w których znajdują się 
załogi, panuje wielkie wzburzenie. 

Madryt 30 listopada. W parlamencie od- 
była się burzliwa dyskusja w sprawie ogło- 
szenia stanu wojennego w Barcelonie. Mówcy 
opozycyjni wyrazili ubolewanie, że rząd chwyta 
się tak ostrych środków, z powodu kilku 
okrzyków rewolucyjnych i wykroczeń ofice- 
rów, do których ukarania wystarczy ustawa 
wojskowa. Deput. Calenza podniósł, że w swo- 
im czasie odstąpiono Filipiny bez zezwolenia 
parlamentu; dziś umizgacie się — mówił, — 
„do armii, bo przewidujecie pożar europejski 
z powodu starcia między władzcą światowego 
mocarstwa a nową Kartaginą, jednakże bez 
Hannibala“. Deputowani liberalni i konserwa- 
tywni protestowali przeciw tym słowom i żą- 
dali przywołania Calenzy do porządku. Ca- 
lenza mówił dalej i podniósł, że Anglja dąży 
do wywołania rozdwojenia w Hiszpanii. Mini- 
ster sprawiedliwości ostatnie to twier- 
dzenie nazywa dzieciństwem. Po dłuższej 
dyskusji 123 przeciw 25 głosom pzyjęto do 
wiadomości zarządzenie o stanie wyjątkowym 
dla Barcelony. 


NADESŁANE. 


W szech nauk lekarskich 


Or Mieczysław Nartowski 
specjalista chorób nerwowych 
jnica św. Anny, l. 2 — ordynuje od godzłny 3— 
4 po południu. 


F 


Za spokój duszy ś. p. 


PRZEMYSŁAWA KOTARSKIEGO 


b. Dyrektora Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie 
odprawi się 
Nabożeństwo żałobne 


Piątek dnia 1 Grudnia 1905 roku o godzinie 8 rano 
w kościele 00. Kapucynów. 


mar 


b. sek. .szpit. św. Łaz. długoletni I asyst. prof. 
Rosnera 


Tymoteusz Piotrowski. 


ord. w chorobach kobiecych i położnictwie 
Floryańska 32, telefon 523. 


zakład dentystyezny 


Dra T. TYSZECKIEGO 


ul. Jagiellońska 5 (róg Szewskiej) 


Do numeru dzisiejszego dołączamy 
„prospekt gwiazdkowy, zawierający wy- 
kaz firm krakowskich — godnych polece- 
nia przy zakupnach świątecznych. 


„FP A Sri 
DESE E 


kuhu Wyprawy kuchenne W.HALSKI.ś:. 


nączymia czysto mikłowe majlepszej marki Sphinx stałowe emaljowane, patentowane stalowe z obrączką emaljowane, 
majlepszej marki, żelazne emaljowane marki Cieszyn, Bazarowe najlepsze. 


TETRA 


Kraków 


stalowe emaljowane prima 


FATI Ng AST L 


renjen 


dobrze jest wiedzieć, że każda zupa ppzyrządzona na samej wodzie i z jakimikolwiek dodatkami (ciastem tłuszczem lub t. p.) staje się w jednej 


chwili zadziwia.ąca dobią i silną w sm 


aku z dodaniem odrobiny przyprawy Maggi ego- 


m 


G. k. aastryackie kolesje państwowe. 


Wyciąg z Rozkiadu Jazdy |, 


ważnego od 1 października 1905 rokn. Ik 


€ yśesrm lysy. ` 


John Graven Barleigh, pewien kupiec londyński pisze: Jessa: przeć” 
kilku taty była moja czaszka pałłiem aa. 


ME 
Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


480 razo pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
447 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podzórza-Płasgowa. 


Przyjazd do Krakowa i do Podgórza 


4.20 rane poc. eseb. Nr. I8 de Podzórza-Plncewwz. 
4.42 rano poc. osob. Nr 13 de Krakowa 


58 ramo pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przyst. iz Pędwełoczysk i Ickan; polączenia w Raeszowie eù Ju- 


de Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów, Skawina; po- 
lączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernii i Sier- 
Gzy Wodnej, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 


6.43 raao pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
6.50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa , 
go Podwołoczysk i do Ickam polączenia: w Tarnowie do 
Stróż stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i 
Budapeszta, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 
asia a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa. 


8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa | 
8.22 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Płaszowa 
de Lwowa; polaczenia: W Dębicy do Tarmobrzega, Nad- 
Grzezia | przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
w_ Przeworsku do Tarnobrzega. 


8.36 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 
0.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podzórza-Płaszowa 
de Wieliczki: 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 62311 z Krakowa 
éo Kocmyrzowa I do Mogiły 


9.02 przed pol. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 

9.17 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa 
8.24 przed pol. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst. 
ma linię trauswersaluą przez Podgórze Plaszów, Skawi- 
ną. Pa, w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Su- i 
chej do Żywca i Dwardonia, w Chobówce do Zakopa- 
mego, w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
ad 16. IX do 30. IV. 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący pierwszej i drugiej klasy. 


41.00 przed pol. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 

11.12 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa 
do Podwłoczysk I do Ickam; polączenia w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasla, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Stryja. 


1.15 po pol. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 

1.30 po pol. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Plaszowa 
1.38 po pol. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanku 
do Suchy i Oświęcimia przez Podgórze. Plaszów, Ska- 
winę; połączenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 


1.30 po pol. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa 
1.47 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Plaszowa 
do Wieliczki: 


1.45 po pol. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 
do Mogiły i Kocmyrzowa 


2.49 po pol. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa: polaczenia w Tarnowie do Stróż, stąd do 
Jasła i do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasia stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja. 


8.15 po pol. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 
3.25 poc. osob. Nr. 25 z Podgórza Plaszowa 
do Słotwiny 


6.15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
6.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Plaszowa 
do Stróż, polączenia w Stróżach do Nowego Sącza 


7.40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
7.51 wiecz. poc. mięsz. Nr. 463 z Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki 


8.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 

8.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podzórza-Płaszowa 
8.20 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanku 
ma linię transwersalmą; przez Podgrze-Plaszów. Skawinę, 
Suche, połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sączu 
ch m Koszyc i Budapesztu, w  Zagórzanmach 

o Gorlic. 


8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa 


8.38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowa ; 
do Ickaan Bukaresztu, Konstancyi a stąd w czwartki i mie- 
dzielę okrętem do Konstantynopola. 


9.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
9.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Plaszowa. 
do Podwołoczysk I Ickan 


10.55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 

11.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Plaszowa 
do Podwołoczysk I do Ickan, połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła do 
Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc, i Budapesztu: w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w kierun- 
ku ku Przeworsku: w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa i w Przeworsku do Tar- 
nobrzega. 


11.50 w nocy pociąg osob. Nr. 47 z Krakowa 

12.02 w nocy poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza-Plaszowa 
12.08 poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza przystanku 

do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Skawinę 
Suchę, połączenia w Skawinie do Dworów, w Suchej do 
Żywca i z Wardonia; w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Kra- 
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost przechodzące. 


a a ry w R 


sla, w Tarnowie od Jasła i ed Orlewa; 


5.45 ramo poc. osob. Ne. 1017 de Pedzorza 

5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgerza-Plaszewa 

6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 de Krakowa 

A pean trauswersalnej praęz Suche, Skawiuę, Pedgtum, 
aszów 


6.41 ran. poc. pesp. Nr. £ de Pedzorza-Piaszewa 

6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 

z Ickam: połączenia w środy i niedziele przez Keastaneyę 

a K onnraiiyaenola (okręteza do Konstancyi) cedńęń ed 
NMKAaresSEtUu. 


7.19 ramo poc. esob. Nr. 412 de Pedgóraa-Plaswowa 
7.30 ran. poc. esob. Nr. 413 de Krakowa 
z Wieliczki 


7.40 rane poc. esob. Nr. 6212 de Krakewa 
z Kecmyrzewa I Mogiły 


7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 de Podgorzk przysłanku 
7.53 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-Plaszowa 
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa 

z Oświęcimia i Suchy; polącaenia w Oświęcimie ed Wie- 
dnia i Krakowa, w Spytkowicach sd Suchej, Wadewic. 
w Kalwaryi od Wadowic; 


8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podzerza-Płacwewa 

8.45 rano poc. osob. Nr. 18 do Krakowa 

z Podwołoczysk I z Ickam, połączenia w Tarnewie ed Me- 
wego Sącza — Stróż 


10.28 rano poc. mięszany Nr. 1061 de Podgerza przystan. 
10.35 rano poc. mięsz. Nr. 1061 do Podgorza-Plaszowa 
z Oświęcimia: połączenia w Oświęcimie od Wiednia i 
Wroclawia, w Podgórznu-Plaszowie od Krakowa i Lwowa 


11.22 przed pol. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgorza-Plasz. 
11.35 przed pol. pociąg mięsz. Nr. 462 de Krakowa 
z Wieliczki; 


1.05 po poł. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły; 


1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-Plaszowa 
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa 

z Lwowa; połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadow, od Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stroż 


2.24 po pol. pec. posp. Nr. 6 do Krakewa 
ze Lwowa; 


4.17 po pol. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przystanka 
4.25 po pol. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-Plaszowa 
4.40 po pol. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa 

z linii trasswersalnej przez Snchę, Skawinę, Podgorze- 
Plaszow, polączenia w Zagorzanach, z Gorlic, w Jaśle 
od Rzeszowa, w Chabowce od Zakopanego w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadewic. 


6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Plaszowa 

6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa 

z Podwołoczysk i z Stanisławowa polączenia w Prze- 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 


8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanka 

9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Plaszowa. 

9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa 

z Oświęcima połączenia w Oświęcimie od Wiednia i 

pca w  Spytkowicach od Sierszy Wodnej, 
wernii. 


9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Plaszewa 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 

z Podwołoczysk i z lckam połączenia w Przeworsku od 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Prze- 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarnobrzega, 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 rano) Koszyc, No- 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże 


10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Plaszowa 

10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 

z Rzeszowa polączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarnowie 
od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Ja- 
sla przez Stróże 


10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przystanku 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Płaszowa 
11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 

Z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pła- 
szów; polączenia w Nowym Sączu od Budapesztu, Ke- 
szyc, Orłowa, w Habówce od Zakopanego, w Kalwaryi 
od Bielska i Wadowic. 


swoje życie zajmował się eh a w Sasze- 
gólności eherobami wlesów. Dia petwier- 
zenia. SNych slów, zanotował mi pewną 
formułę i poleci mi najuailniej ap a! 
Lazać Rós adi. Przyjsehawawy donoe- 
wy nio zaniechalem tege wykonać. 

Po trzech tygodniach poemgły mę wżesy 
srónawiać a po ezterdwiestu dmiach 
zia moja ezaszka wlesami onlklea polry- 
JJ o- Część pomady dałem dwom przyjacio- 

«m, jedną ezęść pewnej damie, której wie- 
ky prawie zupełnie wypadły. Mezultać 
zg; byi w obu wypadkach udumiewa- 

sa jacy. Od tej pory, otwwymawsay wpierw 

j od uczonego. który to odkrycie uczynił, pozwolenie, sprzedaję tan 
środek kosmetyczny. Jestem w przyjemuem polożemin, setki zow- 
nych przykładów silnego działania u osób obojga plei przyteczyć 

Nie jest to żaden Środek tajemniczy. Gwarantuje, że nie zawiera 

żadnych składników zdrowiu lub skórze sakodliwyek. 

Aby się jednak mógł Pan przekonać o prawdziwości tego 

Środka, będzie Panu na życzenie wysłaną bezpłatna próbka, petem, 


5 gay Pan się przekona, że pańskie włosy zaczynają rosnąć, meże | 
ğ Pen nabyć dalszą ilość za cenę umiarkowaną u pana Williama | 
| Scotta we Wiedniu, który ma monopol sprzedaży dla Amstro- $ 


Węgier. 
Próbka bezpłatnie, 
Każdemu czytelnikowi, który mi powołując się na tę gazetą 


$ przyśle swój adres na korespondentce wyraźnie napisany, przyślę | 
| rabii bezwarunkowo bezpłatnie. Należy adresować: 


wWiliiara Scott 


Wien I./861 Franz Josefs-Kaui. 19. 


Duma kakdaj gospo- 
dyni jest dobru kawa. 


węg Kathrejnera i 

kseippowska kawa słodowa 
nia powinna w żadnym 
domu przy  przepra- 
vianiu kawy zabracnąó. 


000 


Zwdnó tylko orypmalus praski 
t nazwiakiam Knthreinec,Lniedy nie 
tnpownC CZAKO CA wage SPrZUdAJĄ. 


p 


Słówko o uowym wynalazku; 


ważnym dla palących papierosy. 
Zastosowanie wiedzy w życia praktycznem wydało już niejednokro 
b zdumiewające rezultaty, przyniosło wiele pożytku Ogółowi. 

" Driś higiena święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozumiałem 
go jest, że i labrykacya TOWK CYGARETOWYCH czyni postępy w tym 
anku, lecz nie wszędzie i nie zawsze z dodatnim rezultatem. | 
_ Moje wieloletnie próby, upodstawnione na i fachewem doświad- 
niom, uwieńczone zostały ostaniemi czasy ZDU WAJĄCYM SKU- 
IEM. Udało mi się bowiem dojść DROGĄ BADAN CHEMICZNYCH 
preparatu ZN już dziś prawie wszędzie, który nosi nazwę: 


m=SALVESÓL 


Jestto WATA CHEMICZNA, mająca tak wielce POŻĄDANĄ DLA 
LĄCYCH PAPIEROSY własność, że aby mnie nie posądzono O ozczą 
żechwalkę — biorę sobie za zaszczyt powołać się na aastępujące, otrzy- 
w ostatnich czasach 


s 
UZRANDIE. 
W. P. Mr. farm. W Bełdowski w Krakowie. 
„Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pań- 
ej waty „SALVESOL*, w cygarniozkach szklanych nie doznają przy- 
yoh objawów, które mi doknczały skutkiem palenia tytoniu. Wobec tego 
praszam o nadesłanie mi za pobraniem pocztowem kilo waty „SALVESOL* 
Lwów, dnia 2 maja 1908 r. 


Z. w. p. Pref. Dr. ANTONI MARS 


Zwracając uwagę P. T. Ogółn na powyższe uznanie, jakiem za wy- 
azok mój ze stromy tak wielce poważnej i kompetentnej zasaczygony 
Stalem, czynią to głównie i jedynie w interesie zdrowia P. T. palących 
pmpietosy i tytoń wogóle. Do waty „Salvesol* mają znakomite i przy- 
mne zastósowamie cygarniczki szklane, bo w nich osadza Się cała ilość 
cotyny, a dym jest nader łagodny i chłodny. 


Mr. farm. WŁADYSŁAW BEŁDOWSKI. 
fabryka NORIS Wład. Bełdowskiego w Krakowie 


poleca: 


800 sztuk „Noris“ se Salvesolem , o.6 JANIEWC) ŚWÓ . koron 2.80 
pakiaciki waty Salvesol . « s >s e r 3 a e a 1 3 n 8i 
Q rygarniezek . psss A a We SEE o 6, „gaz a i 


RZA, O A A AC M M o M 


M. Jakubowski w Krakowie 
deca Magazyny włesne bogato zaopatrzone 
w Krakowie, Sakiennice 26 i 27, we Lwowie, pł. Marjacki 10 
sprzedaje po cenach najniższych: Wyroby z nowego srebra 
ebrzone, czyli z tak zwanego chińskiego srebra, z bronzu 
i ze srebra prawd.13 próby, ze złota dla użytku kośc.idomow. 


NACZYNIA i ZASTAWY STOŁOWE 
Osoby żądające ulg w wypłatach zechcą zgłaszać się do 
kantoru przy ulicy Kanonicznej Nr. 16 w Krakowie. 1929 6 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpacz y 
niech tylko zażyje Pastylek Geraude:«". 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A 


Kieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszla nerwowego, Zapalenia opłn- 

cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy, etc. — 

Nieagbędnych dla osób, które zbytecznie głos ntrudzają. 3681 4 16 
Bardzo użyteczne dla Paląoych. 


Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
Do nabycia we Lwowie: w aptekach Pp. Wewiórskiego i Ruckera; 


Futro na elkach 


w dobrym stanie do sprzedania 
w sklepie p. Jachimskiego ul. 
| Grodzka Nr. 14—16. 2343 6 


je 


| m A A ZZA Z PA A RZY W ZZ AZ, O OOO 


| w Krakowie: w aptekach Pp. Wiszniewskiego i Redyka. 
Kilka strzelb 


lankastrówki kaliber 12-ty i 16-ty 
do sprzedania. Oglądać można 
w Administracyi pUłłosu Narodu» 


rain Towarów Wschodnich Orjentaloyci Dp NJEG I SU 


Największy sklad Dywanów Perskich. wy w 


Uskoteczniawy przez sprowadzonego 2 Konstantynopola zpucjalicią, reparacja óywanów parskich. 


Pewróciłam z wakacyi 


i w mojej pracowni sukien dam- 
skich, udzielam nadał 


nauki kroju 


gystemem francuskim oraz naj- 
śwjeższym wiedeńSk:m, po cenie 
umiarkowanej. 1881 5 


„FLORA: 
Kraków, ul. Podwale |. 13. 


S PIOTROWICZ 
Fabryka koników 


Braków, Floryańska 8 
g eyrgekaojy ‘aogeay 


i laskach. 


z 
- 
Poszukujo 
do s: ółki przedsiębiorczej Za- 
równo i do spółki przemy- 
słowo gospodar. zej 


osoby z kapitałem. 


Zgłoszenia z podanem na- 
zwiska i adresu - pot. rest. M. 
D. gł. poczta Kruków. 2427 3 


Meżczyzna 
inteligentny władający jęmyki m 
polskim i biegle niemieckim w mo- 
wie i piśmie praeowity i trześwy 
poszukuje posady biurowej, maga- 
niera, dozorcy, portyera lub jakiej- 
kolwiek innej. Adres poda Admini- 
straeya „Głosu Narodu‘. 2433 Q 


Miód patoka 


kuracyjny i deserowy z wlasnej pa- 
sieki w 5 kg. puszkach po 6 K. opła- 
tnie wysyła Ks. W. Mikitka pro- 
boszcz w Kupczycańch p. Denysów. 

2364 21 


Pensjonat „Ukraina“ 


ulica Rarmeliska |. 40 H. piętre 


pokoje umeblowane z ealodziennem 
utrzymaniem dla Gości stałych i 
przejezdnych. Tamże Obłady sma 
czne i zdrowe, w domu i na miasto 

C:ny umiarkowane 2458 


OBRAZY elejne | rodzajowe 
po cenach bardzo niskich 
wiasny wyrób ram wszelkiego ro- 
dzała, najstarsza firma w tym za- 
wodzie na miejscu, rok założ. 1866 
È. Leichta w Krancwie 
xilea Pijarska pray bramie Floryanskie 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 


|» 


- i maszynowych 
poszukuje osób obojgu pici do wy- 
yobu pończoch na naszej maszynie. 
Pojedyńcza isżybka praca przez ca- 
ly rok w domu. Zadne przedwstępne 
wiadomości niepotrzebne. Odległość 
nie stanowi przeszkody — a my 

sprzedajemy prace. 2209 0 
Thos H. Whittick ć Co. 

PRAGA 
Peteisplata 7, I. — 47 


FILIA 


ck. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego 


W KRAKOWIE 
kupuje i sprzedaje wszelkie 
papisry wartościowe, 


przyjmuje 


na książeczki rachunku 
bieżącego. 3197 


| im i ZA ZC 


drztylał winny palrca 
RRARDW. 
Wyłsyłam pocżtą nejntnir X butelki za 450 K 


Nasz *Koniak polski* 
Marceli Dutkiewicz, 


+08 


FABRYKA WÓDEK POLSKIM 


Rutynowana 


nauczycielka muzyki 


uczemniea pierwszorzędnego profe 
sora udziela lekcyi gry na fortepianie 
u siebie w domu i po za domem po 
przystępnej cenie. Wiadomość w Ad- 
ministacyi „Głosu Narodu.“ 1651 0 


PRZYRZĄD 


do otrzymywania światła 
Drumonda (hlklistt) w zupeł- 
nie dobrym stawe, dla posia- 
daiących Kinematograf lub scio- 
ptikon jest do sprzedania. Wia- 
domość w Administracyi 
Narodu“ 


o okorobach płuc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, kaszlu 
gcu, zołzach, grypie, (influencyi). 


poty nocne. 


Śirolina 


Kto powinien używać Sirolinę? 
1. Każdy od dłuższego czasu kaszlą- 


3. Asśmatycy, którym Sir ə lin a przy- 


podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel i plwocinę usuwa 


Banku Hipoteczneno| 


depozytowe wkładki 


7 


raków, Rynek gł. 25 


GMACH BA KU GAIACYJSKŁINGO. 
Filia we LWÓW : 

PASAŁ MIKOLASŁA. 
alne: PERSKIE — TURECKIE — INDYJBAIE — JAPONSGKEK — 
ALGIERSKIE — CHINSKIE — BOSNIACKIE — BUŁGARSKIE — KAUKAZKRIE 


588 2 


prawdziwe 

harcyńskie 
znakomite śpiewaki, 
z miłym łagodaym glo- 
sem, turkotem, fleto- 
wym gwisdkiem dzwonkiem, także 
przy Świstle śpiewające, sprzedaje 
i po 4, 6, 8 i 10 zlr. Prz- syłam także 
| poczłą za zaliczką z poręczeniem 
wartości, oraz nadejścia zdrowych 
do miejsea przeznaczenia. — Pole- 
ceam również: W sepak letni kilo 
40 ct, mieszankę, kanar, rze- 
| pak i owies lo-zczony kilo 40 ot., 
biszkopt jejowy tarty, najpoży- 
wniejszy pokarm dla kanarków pu- 
szka 45 ct, mrówcze jajka su- 
szone Jitr £0 ct, moele dla Ho- 
wików. 


i dowia prawdziwych Harcyńskich Ranarków 


| 


J. 
| Kraków, ul. Floryańska 38. 


Proszę zażądać | 
zadarmo i opłatnie mój 
bogato ilustrow. cen. 
nik ohejmującyprzegzło 
1000 rycin doskonałych 
tanich i trwałych zegar- 
<ów oraz przedmiotów 
se glota i srebra 

Hanns Konrad 


Pierwsza Fab ry ką 
Zegarków 
Briix Nr. 1450 
( Czechy ). 
srebrny remontoir zł. 


Prawuziwy 
| 3:80 z podwójnemi kopertami złr 5'75, 


Prawdziwy srebrny łańcuszek zły. 
| 1-20, 1-50, 1:80, StosRzAl do wagi 
Prawdiwy amer. niklowy remotoir, 
kotwicowy system Roskopf Patent, 
į wraz z nikl. leńcuszkiem i skurzan 

| luteralera zir, 2 , 8 sztuki 5775, 6 
szt. 1185. Ten sam z podwójnymi 
koperiami za sztukę zdr. 3:40 Budzik 
niklowy gir 145, 3 sztuki złr. 4, 
|2 tarczą świecącę w nocy zllr 165, 
3 szt. 4.50. Żadnego ryzykar. Wy- 
miana dozwolona lub zwrot pienię- 
dzy. Dla każd. zegarka 3 lata piómn. 
gwarancyi. 1724 30 


|NDRA TEA 


i 
| 
Najlepsza i najsmaczniejsza 


herbata. 


SKŁAD w KRAKOWIE: 


„Głosu | T eonSykutowskitnatk?. 
1779 0 1548 0 


cy. Lepiej zapobiegać chorobie, 
niż leczyć ją dopiero po wybuchu. 
. Osoby chore na przewlekły nieżyt 
oskrzeli, których Sirolina wy- 


nosi znaczną ulgę. 

4. Zołzowate (skrofuliczne) dzieci, 
cierpiące na obrzęk gruczołów, 
katary nosa i oczów itd. Na ta- 
kie dzieci Sirólina znakomicie 
wpływa na ogólne odżywienie. 

przed lichemi naśladownictwami! Dla tego 

należy uważać na to, aby każda flaszka byłą 


leczy. 
Ostrzega și] zaopatrzona w nasz znak specyalny „Roche“ 
EO OAE i żądać zawsze Siroliny „Roche“. 


F, HOFFMANN-LA ROCHE & (o, Basen (sonweuz). 
PNE ONE 


Nabyć można na przepis lekarski 


w aptekach po 4 kor. za flaszkę. 


mnie TTM 


Tylko co wyszło z druka daigo p. t.: 
y Polak Apostoł 
Swięty Jacek Odrowąż 
Jego życie i czyny — napisał 
Ks. Konstanty Maryja Zukiewicz 
Zakonu kaznodziejskiego. 
Cera kor. 2 i 40 hal. — Z przesyłką pocztowa k. 2 i 90 h. 


f z : „Do nabycia : | s 
w Księgarni katolickiej dra (ladysława Milkowskiego 
w Krakowie, św. Jana 6 (Hotel Saski). 


Kąpiele z kwasu węglowego 


] zaeiieziące kepie u Nastała, Kirciegu | t. p. wyrabia | 
$popska labrqka chemiczna »ThEN< 


Kasgiełe to stosowano na ordynacyę i pod kontrolą lekarza, działa; 
w astmie. zb Styś S Sktselt 
wadaoh serca nerwowej, niemocy płciowej, 
nio d y środek do pobudzenia krążenia krwi. Skutek taki 
jak po yi w zdrojowiskaen zagranicznych, a koszt stokroć niżscy 
moina w aptekach, i żądać z marką fabryki „TLEN*. 
Lierze zaświadczenia i kowania. 
Zaświadczenia. szczerością i sumiennością poświadczyć 
śe kąpielom s kwasu węglowego wyrabianym przez lwowską fabry 
„Tlen* zawdzięczam po og zę ciężkiej chorobie so: a. która 
dsili u mnie profeaorowie, Dr. Neusser, Dr. Widman i Dr. Pri» 


? 


powróż do adrowia i s tego powodu każdemu cierpiącem ! 
«serce używanie kąpieli, według wskazówek lekarskich jak naj więuyj 
polecam. Zdzistaw Kamiński, 


Mam osnajmiś, że rzeczywiście tylko tele ż kwasu wọ- 
glowego tet pk abryki „Tlen*, wyleczyły s da ar toi na który 
od 8-go roku życia o olaa) używałem dotąd wszelkich środków. 
i różnorodnych kąpieli, wszystko bez skutku. Kąpiele sięrczane słone 

e, hydropatyczne, magowania, i t. p. przynosiły ulgę na czas krótki, 

z najdrobniejszej przy y choroba znowu wracała. Depiero za po 
radą lekarsy użycie 26 kąpieli z fabryki „Tlen“ uzdrowiły mnie í od 2-ci 
Tat nie mam więcej bolów ani lamania. 

Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny preparat 

Adolf Hełm, aptekarz. 
Do Szanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen“ we Lwowie. W 

Z prawdziwą przyjemnośbią spieszę podziękować Szanownej Dyrek- 
opi, za rychłe ach e mi płętnastu paczek soli do kąpieli z kwasem 
węglowem, których działanie w mojem znużeniu i wyczerpaniu, nerwo. 
wem okasalo się wprost niesrównanem. Znakomity ten wyrób jest iato* 
imie godny jak najszerszego rozpowszechnienia. 

Z wyrazem prawdsiwego szacunku 
K. Srokowski, literat. 


naczelnik salinarny Łanczyn. 


626 6 


węlawym 
Pra duanite ieli N j nads dogodne, 
sama kąpiel kacana ak nia Dorpater pie a = 
© 


ZO A AE GN 


PCPKPOOPOYLEPOEPYNOOEOOOONE 


KAROL CZAPLICKI, jEBAr ? 


N Kraków, Plac Maryacki 1, f 
` poleca Szanewnej P. T. Publiczności wielki wybór g 
N nowości ze złot», kamieni i erebra oraz srebro do wy- 
> praw Slubnych w kasetach na składzie. 2368 6 


PACZAL A 
7 


E Magazyn iuter A. ARMATYSiSp. 
oraz wszelkiej galant erji, w zakres kuśnierstwa 


w Krakowie, Rynek gł. vis a vis Ratusza 
Skład i pracownia futer męsk. i dnmsk. 
x wchodzącej. Wykonuje wszelkie roboty 
ge pod najumiarkowańszymi warunkami. 2264 0 © 


ŻĘ Wielki wybór kołnierzy. rękawkow i czapek 
Pzyjmuje FUTRA do PRZECHOWANIA przez lato. 
ajwiększy Zakład Pogrzebowy 


Jana Wolnego 


Główny skład i fabryka trumien nl.ś. Tomasza 
(przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. £31. Fija ul. Kopernika Ł 6 


Zarząd urządzą pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszy 
stkie formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy 


Posiadając własne KATAKRUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 


UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób tramien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża- 
den z nich nie ma fachowego urdelnienia, a tem samem i trumien 
mu wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to 
mam i faktycznie trumny wyrabiam. 


f | Kraków. 


barwę i dopiero wtenczas ujawniło si 
la WP. wyrazy poważania J. €. Dr f 


dla niemejąc 


się usllnie. 


10.000 KORON NAGROGD! 


ych zarostu i łysych. 


Porost brody i włosów na glowie istotnie w 8 dniach 3 
wołuje prawdziwie duński „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężcz 
i kobiety, używają tylko „Balsamu Mos“ do wywolsnia porostu bre ` 
brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną rzeczą. że „Balsam M 
jest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w przeclągu 8 do I< 
przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa . 
włosy zaraz zaczyneją reść, Ręczy się, że środek ten nie jest szkodl: 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłocimy 
10.00 » Koron gotówką 


każdemu gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Ba: - 
Mos przez sześć tygopni używał bezskutecznie. 

Uwega : Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaja p 
czenie. Lekarskie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostre 


W sprawie prób z pańskim „Bałsamem Mos“ mogę Pa. 
donieść, że z tego balsamu jestem zupelnie zadowołony. Juz 


ośmiu dnlach pojawił się wyreżny porost włosów, a chociaż w. 
yły jasne i miękie. były one przecież bardzo mocne. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pierw 


nadzwyczaj korzystne 
verg Kopenhaga. 


ziałanie Pańskiege balsama. Dziękując,  - 


Paczka Balsamu Mos 5 zir. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do najwięke 


Mos- Nagasinei 


Handel 


papierowo-galanteryjny Salon mód IRI- 
z ręczną pracownią drukarską 


przy jednej z najruchliwszych ulic 
m. Krakowa pod przystępnymi warunkami 


w świecie osobliwego handlu. 


do sprzedania. 


Copenhagen K. 338 Danemark (Dania) 


(Dpłata kurt koresp. 10 h., a listów 25 h.). 
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Meryi Romaniszyn 
przy ul. Wiślnej 1l. . 

poleca 15354- 
najnowsze kapelusze 


Wiadomość : L. O., Kraków u!. św. Tomasza nr. 24, 2382 5|damskie i dziec., woalk* 


Wyborówe 


Krajowe płótna, Ghustki do nosa 


i stołową Bieliznę 
tegorocznego bielenia 
po bardzo niskich cenach 


poleca 


2200 8 


Bazar krajowy, Kraków 


Rynek główny, 
róg ulicy Brackiej, wprost odwachu. 


ś Pudelki czarne 


rasy angielskiej są do naby- 
cia M. Ledzwan Szpitalna 1. 19 
2437 8 


VOL OPOL LAVA Zginął zegarek 


złoty (kulka) emaliowany damski. 
Zaałacy znalązca raczy się zglosić 
do Administracyi, gdzie otrzyma 
wynagrodzenie 20 kor. 2439 3 


Zarząd pasieki 
Antoniego Kraińskiego w Jeziarzanach 
obok Czortkowa, wysyła miód prza- 
śny lipcowy wyboruy w 5kilowych 
blaszankach wszystko opłatnie w ce- 
nte 6 kor. 50 hal. Wysyła również 
miody pitne i miody owocowe od- 
szczególnione na kilka wyttawach 
a to: Borówczak, Dereniak, Malintak, 
Qżyniak, Porzeczniak, Poziomczak, 
Winogroniak i Wiśniak, w 5 kalo- 
wych blaszankah wszystko opłatnie 
po cenach od 6 kor. 40 hal. do 6 kor. 
80 hal. Cenniki na żądanie gratis 
i franco. 2380 25 


Na ŚW. NIKO] 


Antoniego $jekacza 


w Krakowie, ul. Szewska 2 
przeróżne oryginalne NOWOŚCI 
w Mikołajach (jadalne, niefarbowa- 
ne), figurkach czekoladowych, cu- 
krach. — Wielki wybór znanych ze 
swej dobroci Pierników czysto 
miodowych w ozdobnych pakieci- 
kach, Herbatników, Karme- 

,. Hkow rosyjskich. 

Różne ozdoby na choinkę. 

Folecam również wszelkie © WOCE 


{krajowe i zagraniczne, Świeże i su- 


szone bakalle. 

Miód kuracyjny lipcowy, Masło de- 
serowe i kuchenne. 
Drób i dziczyzna. 

Na EE wysylam o dwrotną 
pocztą. — Upraszam o wozesne Za- 

mówienia, 2408 4 


MASŁO 


codziennie świeże, smaczne i tłu- 
ste 4!/ kg. netto za 10 k. 50 
hal. wysyła opłatnie za zali- 
czką: L. Nagiel Jasienica. Po- 
syłki kolejowe stosuukowo ta- 
niej 2440 5 


„Najlepsze Jasełka" 


Są Jasełka większe Ks. Orzechow- 
skiego opracowane na seryo z wyklu- 
czeniam wszelkich naiwności h sto- 
rycznych i topograficznych fałszów 
i niedorzecznośći, jakie się zwykle 
w innych Jasełkach znajdują. Do 
nabycia we wszystkich księgarniach 
w Głównym Rynku i na prowincyi. 


Pomagajmy rodakom, 


wspierajmy przemysł kr jowy|! 
Połączony z mą pracownią pod- 
ręczny magazyn Sprzedaży, posiada 
na składzie wielką ilość pończoch, 
skarpetek, pończoszek dziecięcych 
i mankiecików (mitenek) z najlepszej 
jakości wełny i najstaranniej wy- 
ończone po nader przystępnych ce- 
nach. Większe zamówienia w miej- 
Scu i poza Kraków wykonuje się 
szybko i dokładnie. 
W mej pracowni urządzam kursa 
sporządzania wszelkich wyrobów try- 
kotowych na maszynie „Miramar* 
za bardzo skromnem wynagrodze- 
niem. 
Maszynowa pracownia wyrobów 
trykotowych Franciszka Wachowi- 
cza w Krakowie, ul. Dluga l. 11, 
I piętro. 2396 3 


NA SZPITAL 


dla nieuleczalnie chorych 

i matołków 17080 
przyjmuje datki Retakcya »Gł »- 
su Narodu« i Ks. A. Podgórski 
w Iwoniczu ob. łać. proboszcz. 


| 


szpilki do kapeluszy itć 
Przyjmuje również fasony do ukleraoia I 6x 
sawiania pa bardzo przystępnych senas? 


Fabrgka wgrob. welniang: | 
w Kętach, 
założona w roku 1867, „firmy 


F. E.Zajączeki Lanko 
poleca „ 1855% 

Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Ramga 
uy i Korty wyrobu własnego, Ora 
oryginalne angielskie. Koco, Derki; 
Filca dywanowe, Flanele wstapions, Wetag 
watowania i wszelkie Podszewki. 


Składy w Krakowie, Linia A-B., 


wa Lwowie, ul. Teatraina. 3 
filia sprzedaży hurtow. i drobiazg 


LV 4 
Miód pszezelny 
w 5 klgr. blaszankach po 6 koro. 
opłatnie wysyła z własuej pa: 
sieki Emil Barodyewicz z Denysowa. 236 


Pod samym miastem powiatowy o 
Wadowice jest 


do sprzedania realno: : 


z nowym domem, Wraz ze st: 
jenpką i stodołą, z gruntem 
morgi doskonałego pola orn. 
naokoło domu, w odległości ~ 
miasta ewierć nili (2 kil 
Cena 2800 zir. Adres wła” 
ciela Jakób Skrzyński, pocz 
Wadowice na Niwach nr. 507. 

2426 


Pomocnik `“ 
znajdzie umieszczenie w har- 


dlu korzennym Jana Dymni- 
ckiego w Jaśle. 2410 6 


Rydze kiszone 


przewyborne w baryłkach 5 kı- 
lowych wysyła hande; delikate- 
sów Kalendkiewicza w Limane- 
wie po 5 kor. opłatnie. 239i 


Dom "artero 


marowany w Dziedzicach składają” 
cy się z 4 ech mieszkań (1 pokój i 
kuchnia) jednej staucyi na strychu 
i 7 wielkich piwnic i ogród, nieda- 
leko dworca kolejowego i kilku 
wielkich fabryk, nadający się na. 
iuteres, jest z wolnej ręki da sprze- 
dania. Potrzebny kapital 10.000 ko- 
ron, reszta może zostać na hipote- 
ce. Wiadomość pod J. K. 382 post 
restante 'zi dzice. 2428 3 


Wydawca i Redaktor odpowie- 

działuy: Dr Antoni Beaupré. 

W Drukarni »Głosu Narodu« 

w Krakowie, por zarządem 
S. Szembeka. 


